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Tow. Leon Wasilewski, który 0- 
negdaj tak niespodziewanie w peł- 
ni energii i inicjatywy twórczej 
zszedł ze świata, urodził się w Pe- 
tersburgu 24 sierpnia 1870 roku. 
Tam rownież uczęszczał do gim- 
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kowego „życie“, założonego przez 


PPS. Wydawnictwo to puściło 
w świat bardzo wiele cennych 
prac. 


Po rozłamie tow. W., jako jeden 
z najbardziej zdecydowanych zwo 


nazjum, już jako uczeń pisywał ar| lenników PPS, F. R., powraca nie- 


tykuły do dzienników i miesięcz- 
ników miejscowych, 
duży talent literacki. Już wówczas 
skłaniał się ku Socjalizmowi. 

W roku 1893 wyjechał na studia 
uniwersyteckie po za granice pań- 
stwa rosyjskiego. Studiował we 
Lwowie, gdzie zbliżył się do miej- 
scowych polskich kół socjalistycz- 
nych oraz do kół ukraińskich, 
stamtąd przeniósł się do Pragi, a 
wreszcie do Zagrzebia, aby pogłę 
bić swoje zainteresowania Świa- 
tem słowiańskim. Później wyje- 
chał do Zurychu (lata 1896—1897), 
gdzie wstąpił do Związku Zagra- 
nicznego Socjalistów Polskich, bio 
rąc od tej pory coraz czynniejszy 
udział w życiu partyjnym. Jeszcze 
podczas pobytu w Zagrzebiu pisał 
artykułu do „Przedświtu'. 


« Przez cały rok 1897 przebywa w 
Wiedniu, gdzie w tym czasie to- 
czyła się zwycięska walka o wpro 
wadzenie V kurii. Pod koniec te- 
go roku wraca do Zurychu na 
zjazd Z. Z. S. P., gdzie zostaje 0- 
brany członkiem Centralizacji i re- 
daktorem „Przedświtu”. Trudno- 
ści, jakie się wyłoniły w związku 
z tym wyborem, opisuje tow. Wa- 
silewskiego w jednej z ostatnich 
swych prac pod . tytułem: „Józef 
Piłsudski, jakim go znałem“. 

Od stycznia 1898 r. staje na cze- 
le emigracji londyńskiej, która tak 
znaczną roię odegraia w dziejach 
naszego ruchu socjalistycznego. 
Jego pracowitość i płodność pisar- 
ska oddały ruchowi wielkie usiugi. 
Używa pseudonimów: „Os-arz*, L. 
Płochocki, Informator i wielu in- 
nych. Podczas londyńskiego o- 
kresu swej pracy często wyjeż- 
dża na kontynent, jako delegat 
bądź na polskie zjazdy zagranicz- 
ne, bądź na kongresy międzynaro- 
dowe. 

W przeddzień rewolucji, w roku 
1903, partia zwija placówkę lon- 
dyńską, zostawiając tam tylko 
dział archiwalny i przenosi „Przed 
świt* do Krakowa. Przenosi się 
tam i tow. Wasilewski. Wkrótce 
zaczynają się wewnętrzne walki 
partyjne i „Przedświt“ często jest 
atakowany za zajmowane przeciw 
dążnościom tak zw. „młodych“ sta 
nowisko, tow. Wasilewski jednak z 
właściwą sobie konsekwencją u- 
trzymuje swą linię aż do zamk- 
nięcia „Przedświtu', 

W roku 1905 wyjeżdża z War- 
Szawy nielegalnie do Wilna, 
Petersburga i Moskwy, poczym 
powraca do Krakowa i obej- 
muje redakcję wydawnictwa ksią- 


legalnie do Królestwa, gdzie reda 


ujawniając| guje „Robotnika“ i inne pisma par 


tyjne. Uniknąwszy aresztowania, 
powraca wkrótce do Galicji, gdzie 
zostaje współredaktorem  założo- 
nej przez PPS-owców spółki nakła 
dowej „Książka“. Wydaje wów- 
czas szereg większych prac, które 
ukazują się w „Książce”, bierze 
żywy udział w pracy partyjnej, 
wygłasza odczyty w Uniw. Ludo- 
wym im. A. Mickiewicza. Jest se- 
kretarzem Wydziału Zagraniczne- 
go PPS., redaktorem „Robotnika“, 
a w ostatnich latach przed wojną 
znowu redaktorem  „Przedświtu”. 
Wykłada w szkole nauk politycz- 
nych w Krakowie i na uniwersyte- 
cie wakacyjnym w Zakopanem. W 
1914 roku zostaje jednym z trzech 
członków CKR. PPS. 


Bierze również udział w Komi- 
sji Tymczasowej Skoniederowa- 
nych Stronnictw  Niepodległościo- 
wych (jako sekretarz) i w pracach 
Polskiego Skarbu Wojskowego. 

Po wybuchu wojny 7 sierpnia 
1914 roku wyjeżdża do Królestwa 
z pierwszymi oddziałami Strzelców 
i bierze udział w P. O. N., redagu- 
jąc w Kielcach pisma P. O. N., a 
przed tym pisma Komisariatu 
Wojsk Polskich w Kielcach. Po 


|żyteczniejszym. W Warszawie 
pracuje w CKN., POW., a potem 
w Departamencie Politycznym 
Tymczasowej Rady Stanu, gdzie 
specjalnie zajmuje . się sprawami 
kresów wschodnich. Zagrożony 
aresztowaniem, powraca w lipcu 
1917 roku nielegalnie do Galicji. 
Obejmuje tam od stycznia 1918 r. 
redakcję tygodnika „Kultura Pol- 
ska“. 

W roku 1915 Akademia Umiejęt- 
ności powołuje go na współpraco- 
wnika Komisji Antropologicznej. 

Z ramienia kół lewicowych wy- 
jeżdża do Pragi, Zagrzebia i Lu- 
blany dla nawiązania stosunków z 
antyaustriackimi sferami politycz- 
nymi tych krajów słowiańskich. 

Po 11 listopada 1918 r. wraca 
do Warszawy i w gabinecie Mora- 
czewskiego zostaje pierwszym pol 
skim ministrem spraw zagranicz- 
nych. Po upadku gabinetu Mora- 
czewskiego wyjeżdża do Paryża, 
najpierw jako delegat Naczelnika 
Państwa, potym jako członek Ko- 
mitetu Narodowego (do lipca 1919 
r.). Po powrocie do kraju dostaje 
polecenie załatwienia spraw bał- 
tyckich. Jeździ do Kowna, gdzie 


da w Wilnie, zostaje (na czas krót 
ki) posłem polskim w Estonii, u- 
czestniczy w paru konferencjach 
bałtyckich, jest członkiem konfe- 
rencji pokojowej w Rydze (1920). 

W latach 1921—1923, stojąc na 
czele Mieszanej Komisji Granicz- 
nej, ustala granicę polsko - sowiec- 
ką, a wkrótce po tym — granicę 
polsko - rumuńską. Wydaje w tym 
czasie wiele prac, mających powa- 
żne znaczenie naukowe. Po ustą- 
pieniu z Min. Spr. Zagr. obejmuje 
stanowisko redaktora kwartalnika 
„Niepodległość, poświęconego 
dziejom walki o niepodległość, i 
dyrektora Instytutu Badań Najnow 
szej Historii Polski. Sprawuje ró- 
wnież opiekę nad archiwum PPS., 
założonym niegdyś przez tow. Ks. 
Praussa a po jego zgonie znajdu- 
jącym się pod dachem Wojskowe- 
go Biuro Historycznego. Prowadzi 
wciąż wytężoną pracę, nie pozwa- 
lając sobie, wbrew namowom leka- 
rzy, ani na chwilę odpoczynku. 
Wytężona praca przyspiesza jego 
zgon, który nastąpił w chwili, gdy 
wiele jeszcze można było odeń o- 
czekiwać. 

Prac pozostawił po sobie tow. 


prowadzi układy z Litwinami, osia | Leon Wasilewski bardzo wiele. 
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Sesia buiiotwa Parlamenta Frandi 


Wczoraj rozpoczęła się na plenum radować będzie nad nim do mniej 


Izby Deputowanych dyskusja nad bu- 
| dżetem na r. 1937. Ponieważ Rząd 


zlaniu się P. O. N. z N. K. N. wy-| domagał się, wzorem roku ubiegłego, 


jeżdża do Wiednia, dokąd się prze- 
niósł N. K. N. po przymusowej e- 
wakuacji twierdzy krakowskiej. W 
Wiedniu jest sekretarzem pisma 
„Polen“ i umieszcza tam szereg ar- 
tykułów. 

Po zerwaniu lewicy z N. K. N. 
występuje z N. K, N. Powraca do 
Warszawy dopiero w styczniu 
1917 roku, nie spiesząc się z tem, 
jak inni, gdyż uważał, że tam 
trzeba pracować, gdzie się jest po 


z hA wia, 


Dziś o g. 


zastosowania i tym razem nadzwy- 
czajnej, skróconej procedury obrad, 
tak by budżet mógł być uchwalony 
przez Parlament przed 1. stycznia 
1987 r., z którą to datą rozpoczyna 
się rok budżetowy, obrady Izby za- 
powiadają się w najbliższym czasie 
bardzo intensywnie, Ułożony już po- 
rządek obrad przewiduje, iż dyskusja 
budżetowa w Izbie Deputowanych 
trwać będzie do 18-go grudnia. 
Izba z wyjątkiem niedziel i śród od- 
bywać będzie codziennie trzy po- 
siedzenia. Następnie budżet przejdzie 
do Senatu, który prawdopodobnie ob- 


14 m. ð 


więcej 28 grudnia. Ostatnie dni gru: 
dnia do 1 stycznia zarszerwowane Zo- 
staną na tradycyjne uzgadnianie sta- 
nowisk Izby i Senatu, co pociąga za 
sobą kilkakrotne przesyłanie projektu 
budżetowego z jednej Izby do dru- 
giej. W kołach politycznych zaczyna 
przeważać przekonanie, że na skutek 
porozumienia między komunistami a 
Rządem sesja budżetowa, o ile cho- 
dzi o Izbę Deputowanych, zapowiada 
się względnie spokojnie. Ostrzejszych 
ataków, na politykę gospodarczą i fi- 
nansową z okazji dyskusji budżetowej 
może spodziewać się Rząd w senacie, 
lecz na ogół nie przypuszczają, by 
ataki te mogły doprowadzić do jakie- 
okolwiek kryzysu, (PAT). 


O wyruszy z przed gma 
Z.Z.R. w Warszaw.e(ul. Czerwonego Ńrzyża 


koc spis zasługuje na specjalne o- 


publikowanie. Wymienić tu nale- 
ży najgłówniejsze: Współczesne 
państwo konstytucyjne (1905), Li- 
twa.i jej ludy (1907), Ukraina ı 
sprawa ukraińska (1911), Litwa i 
Białoruś (1912), Polityka narodo- 
wościowa Rosji (1916), Kresy 
Wschodnie (1917), Europa po woj 
nia (1924), Zarys dziejów PPS. 
(1925), Finlandia (1925), wreszcie 
ostatnio wydaną broszurę o socja- 
lizmie (1936). Liczba prac wy- 
danych dochodzi. do setki, 

Gdy nadszedł r. 1926, wielu ludzi 
odeszło od Socjalizmu, większość 
dla kariery, niektórzy — przez sen 
tyment dla osoby twórcy przewro- 
tu, lub wreszcie z powodu słabną- 
cego zainteresowania dla zagad- 
nień społecznych. Sentyment tow. 
L. Wasilewskiego dla czołowych 
postaci przewrotu był powszech- 
nie znany i zupełnie zrozumiały wo 
bec wspólnych przeżyć londyń- 
skich į krakowskich. Tow. W. nie 
wahał się jednak ani chwili, gdyż 
jego przekonania polityczne były 
mocne, szczere i głębokie. Wielu 
z pośród tych, którzy przez całe 
życie zarzucali mu, że nie jest do- 
brym socjalistą, przeszli do sanacji 
bez wahania i bez wewnętrznych 
załamań, a on pozostał na poste- 
runku. jeszcze przed miesiącem 
przewodniczył na sesji Rady Na- 
czelnej PPS. Brał również żywy Uu- 
dział w pracach Dzielnicy Śród- 
miejskiej, do której należał. Opra- 
cowywał wreszcie poprawki do 
programu partyjnego. 

Tow. Wasilewski był nietylko 
pierwszorzędnym pisarzem polity- 
cznym, lecz i doskonałym mówcą, 
choć w ciągu wielu lat pracy nikt 
o to nie podejrzewał tego naogół 
milczącego człowieka. W prze- 
mówieniach tow. W. nie było ani 
źdźbła demagogii. Mówił rzeczo- 
wo, interesująco, logicznie i bar- 
dzo przekonywująco. Jego prze- 
mówienia były arcydziełem budo- 
wy. Mówił rzadko, ale gdy prze- 
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chu 


pochód żałobny na Cmentarz Powązkowski 


za trumną Leona Wasilewskiego 


Do masowego udziału w pogrzebie wzywają Świat 


Warszawski Okresowy Komitet Robotniczy P.P,S. 


Pracy stolicy 
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Rada Zawodówa m. Warszawy 


Komitety Dzielmicowe .P. P. S., Koła Młodzieży, Koła Fabryczne i t. d. mają 
przybyć ze sztaniarami i szturmówkami, 
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Tow. Leon Wasilewski 


mawiał, wiedziano, że jest czego 
słuchać. Tak jeszcze niedawno 
mówił o Daszyńskim po jego zgo- 
nie, nie przypuszczając, że już za 
miesiąc będą mówić i pisać o zam 
kniętych dziejach jego bogatego i 
pięknego żywota. 

Bo pięknym zaprawdę był ży- 
wot Leona Wasilewskiego. Szia- 
chetność promieniowała z jego po 
staci. Był pełen godności, nakazu- 
jac dla siebie powszechny szacu- 
nek, a zarazem należał do ludzi 
najskromniejszych i najprzystęp- 
niejszych. Uchylał się wszelkimi 
siłami od zamiaru urządzenia mu 
jubileuszu. Jak wszyscy członko- 
wie starej PPS-owej gwardii, i on 
— jeden z ostatnich z tego grona 
— odznaczał się całe życie nie- 
zmierną bezinteresownością, nie żą 
dając dla siebie niczego—ani stano 
wisk, ani zaszczytów, ani tytułów, 
ani intratnych posad, ani odzna- 
czeń.. Własny interes stał dlań na 
ostatnim planie, dobro społeczne— 
było wszystkiem. Jeżeli raz po- 
zwolił się wybrać do Sejmu, to 
tylko dlatego, aby nazajutrz ustą- 
pić miejsca innemu. Nigdzie sam 
się nie wysuwał; o udział jego trze 
ba się było ubiegać. 

Oprócz rozumu odznaczał się 
tow. Leon Wasilewski niesłychaną 
dobrocią. jeżeli mógł komu. w. 
czymś dopomóc, nigdy mu nie od- 
mawiał. Jest wielu wśród nas, 
którzy mu zawdzięczają bardzo 
wiele. Niema ani jednego, które- 
mu krzywdę lub niesprawiedliwość 
wyrządził. Atakowano go nieraz 
z różnych stron za odmienne prze- 
konania, lecz nigdy nie można by- 
ło postawić zarzutu natury moral- 
nej. Subtelny i wysoce kulturai- 
ny, dobry, uczynny i pogodny, ko- 
chający żywych ludzi, a. nietylko 
abstracyjną ludzkość, obowiązko- 
wy i ponad siły pracowity, rozum 
ny i taktowny, głęboko oddany 
idei i wierny ugruntowanym prze- 
konaniom, młody aż do ostatnich 
dni życia wiarą w lepszą przysz- 
tość — towarzysz Leon Wasilew= 
ski pozostawia po sobie łukę nie 
do zapełnienia. Nie zapomnimy go 
prędko. Przeciwnie — z każdym 
dniem bardziej będziemy odczu- 
wać, cośmy w Jego osobie stracili, 


JAN KRZESŁAWSKI. 


Depesze i listy 


Nadchodzą liczne depesze i li- 
sty ze słowami współczucia po 
zgodnie Łeona Wasilewskiego. O- 
trzymaliśmy — między innymi — 
depesze od krakowskich i lwow- 
skich organizacyj robotniczych, od 
kół ukraińskich, które reprezentu- 
je p. Mikołaj Kowalewski, od wie- 
lu działaczy społeczno-politycz- 
nych i od wielu osób prywatnych. 


ność narodów uciśnionych 


Testament... 


Ostatnia praca tow. L. Wasilewskiego 


Tak, to zdaje się ostatnia praca 
niezmordowanego badacza i publi. 
cysty, który przez dziesiątki lat 
pracowicie i niezłomnie służył 
swym piórem Polsce Socjalistycz- 
nej. 

Przeglądam w bibliotece niezli- 
czone dzieła i broszury Wasilew- 
skiego, wydane pod nazwiskiem 
własnym oraz pod pseudonimami: 
po polsku, rosyjsku, niemiecku itd, 
Kwestje narodowościowe (Ukrai. 
na) na pierwszym miejscu, dzieje 
polskiego socjalizmu na drugim. 
A oto OSTATNIA broszura L, Wa- 
silewskiego, wydana w r. 1936 — 
niewielka książeczka w popielatej 
okładce. Ta właśnie, o której pil- 
szemy. 

Nazywa się: O DROGĘ DO S0- 


pisany testament dla bliskich ludzi 
w Partii. Dla tych przede wszyst- 
kim, 

Cóż więc nam mówi w. swym 
testamencie nieskazitelny i wierny, 
do końca wierny towarzysz? 

Każdy niech przeczyta sobie tę 
niewielką książeczkę, My podnie- 
słemy tylko dwa momenty. 

Pierwszy — gięboką WIARĘ w 
sprawę socjalizmu. Innego wyjścia 
ludzkość nie posiada, „W atmo- 
sferze powszechnego kryzysu ro. 
dzi się w  niewypowiedzianych 
mękąch narodów, klas i jednostek 
odmienny świat NOWEGO USTRU 
JU, którego dokładne zarysy do- 
piero poczynają się ustalać w na- 
szych przewidywaniach*. Jaki on 
będzie, ten nowy ustrój? Autor nię 
CIALIZMU I POKOJU.  Broszur | znajduje w sobie najmniejszej wąt. 
tego typu L, Wasilewski prawie| piiwości — to będzie socjalizm! 
nie pisał. Jego prace (jak wspom. | „Że ten przyszły ustrój — pisze — 
nieliśmy) to raczej ANALIZY, ba-; mający się tak czy inaczej wyłonić 
dania poszczególnych zagadnień | z panującego dziś chaosu, będzie 
narodowościowych, historycznych ; SOCJALISTYCZNYM, to już obec- 
itd. A tu widzimy — SYNTEZĘ. | nie dla nikogo zdaje się nie ulegać 
Szeroką syntezę socjalizmu spół- | wątpliwości, tak jak nie ulega żad- 
czesnego, rzut oka na drogi, któ. | nej wątpliwości bankructwo i roz. 
rymi kroczy socjalizm spółczesny. | kład samych podstaw kapitalizmu". 
Stary, doświadczony towarzysz,| Oto pierwsze słowa Testamentu. 
kióry tyle przeżył, tyle widział, w | Pierwsze hasło, rzucone przez sta- 
ostatnim roku swego długiego, |rego niepodległościowca - socjali- 
pracowitego, zasłużonego żywota| stę w ostatnim roku twardego ży- 
poczuł potrzebę wypowiedzenia | wota. A więc — BĄDŹCIE WIER- 
się w sprawach podstawowych,j NI! Stary Wasilewski nie tylko 
zasadniczych. sam nie załamał się w swej wier- 

To rzut oka na przeszłość, naj ności dla socjalizmu — on, czło- 
długie - długie doświadczenie. To) wiek wyjątkowych walorów mo» 
spojrzenie na współczesność. Tojralnych — ale innym, młodszym 
próba zgłębienia PRZYSZŁOŚCI. | zostawia nakaz: wytrwajcie! Spra- 
Niejako odpowiedź na zapytanie, | wa nasza zwycięża! 
zadane sobie samemu: czy dobrej,j A teraz moment drugi. Jest nim 
słusznej sprawie oddałem swe dhu-| hasło DEMOKRACJI. Tylko na 
gie życie? czy sprawa ta zwycię- | drogach demokracji czeka nas zwy 
ży? Naturalna chęć podsumowa- | cięstwo — pisze Wasilewski, i 0- 
nia własnych prac i walk. Stary,| strzega gorąco, z naciskiem ostrze, 
osiwiały w pracach i bojach dzia-| ga przed zejściem z tej drogi. Nie 
łącz stoi już nad grobem; czuję toj wierzy w,„przyśpieszone”  (rzeko- 
=~ i w roku swego bliskiego zgo. | mo) drogi dyktatury, Widzi (oczy- 
mu z zadumą przygląda się dziełu | wiście!) faszyzm, jako tego najnie. 
zywota. bezpieczniejszego wroga, analizu- 

TO TESTAMENT To synteza | je go, rozumię tę zmianę sytuacji, 
życia całego. To szczerem sercem' jaką przyniósł ze sobą faszyzm, 


nie liczący się z niczym, Ale pozo- 
staje przy demokracji. „Walka — 
pisze L, Wasilewski (str. 25) — to 
będzię zapewne żmudna i ofiarna, 
ale to jeszcze nie powód, aby się 
jej wyrzekać. Bo tylko w długiej, 
żmudnej i ofiarnej walce socjalizm 
stanie się szczerzę ukochaną, głę- 
boka odczutą zdobyczą jaknajszec- 


szym mas, a nie nienawistnym jarz |" 


mem, narzuconym milionom nie. 
wolmików zapomocą krwawego 
terrorn „genialnego wodza", 


Szczegółów poglądu L. Wasi- i, 


iewskiego na demokrację rozpa- 
trywać tu nie możemy, 
wet nie z każdym szczegółem się 
zgadzamy. Ale to już rzecz zgo- 
ła inna. Zasadniczo hasło słusz- 
ne. Autor . wierzy, że dopro- 
wadzi także do POKOJU mię- 
dzy narodami, Na ostatniej stro- 
nicy zwycięża wiara, że „na grun- 
cie demokracji i socjalizmu można 
będzie zbudować wolny, ogarnia- 
jacy wszystkie narody, dobrowol- 
ny związek wiecznego pokoju i 
wspólnej pokojowej pracy dla do- 
bra calej LUDZKOŚCI”, 


może na- | | 


(St Os..arz, Leon Płochocki) 


wice-przewodniczący Rady Naczelnej P. P. S$. minister Spraw Zagranicznych Rządu Ludowego; dawny 
redaktor nielegalnego „Przedświtu" i nieleg3lneagjo „Robotnika”, pisarz i działacz, chorąży walki o wol- 


Zmarł w Warszawie w dn. 10 grudnia 
po życiu pracy nieprzerwanej dla lepszego jutra Polski i dla lepszego jutra polskich mas ludowych. 


Wyprowadzenie zwłok z gmachu Z.Z.K. przy ul. Czerwonego Krzyża 20 na 
cmentarz POwĄązaAoWwski nasłąji w So30ię, 12 grudnia o godz. 14 m. 30. 


Rada Naczelna i Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partii Socjalistycznej 


LEON WASILEWSKI 


Wieloletni Prezes Instytutu Badania Najnowszej Historii 
Wybitny uczestnik walk o Niepodległość, histo- 
Pierwszy minister spraw za- 
śranicznych Rzeczypospolitej, Człowiek ofiarnej i nie- 
zmordowanej pracy, oddany Sprawie, której życie swe 


Polski. 


ryk, pisarz i publicysta. 


$. P. 


poświęci 


Zmarł dnia 16 grudnia 1936 r. 


INSTYTUT BADANIA 
NAJNOWSZEJ HISTORII POLSKI 


Oświadczenie 
cizeszenia Lrawników socjalistów w Polsce 


Zrzeszenie Prawników Socjalis- 
tów w Polsce, w związku z oświad 
czeniem p. adw. Leona Nowo- 


Piękne słowa. Schodząc do gro- |dworskiego, ziożonym na posie- 
bu stary żołnierz polskiego socja | dzeniu Rady Adwokackiej w War- 
lizmu, zarazen) bojownik - niepod- |szawie, stwierdza, że traktuje 0- 
ległościowiec, spetnia akt szczerej |świadczenie to jedynie jako wy- 


wiary w socjalizm i demokrację. 


raz jego osobistych poglądów, 


Takim jest ten piękny Testa- |nie mających żadnej podstawy 
ment starego, wiernego do Śmierci | prawnej i pozbawionych z natury 


socjalisty polskiego, 
K. CZAPIŃSKI 


EPEAN I CA TTC OEE PO OE REESE DE O AEE EREN CIWO TINA 


PRZEDSTAWIENIE DZIECIĘCE 


W sobotę. dn. 12 b. m. o godz. 12-ej w poł 
í w niedzielę. dn. 13 b.m. o godz. 4-ej p.p. 


w teatrze NOWOŚCI”, 


Bielańska 5 


Powtórzenie programo akademii jnbiledszowej Sanatorinm im. Wł. Medema 


~ = W PROGRAMIE: = — 
1. Numery solowe 

2. Balet „w śpichrzu* 

a. Opera dziecięca „Lalki* 


Bilety w Kultur-Lidze. Długa 48, tel. 12.21-44 i 11.10-50, w Związku 
Zaw. Prac. Handli. i Biur. Zamenhofa 5 i w biurze Sanatorium, Leszno 28 


rzeczy wszelkiego praktycznego 
znaczenia, 

Zrzeszenie uważa jednak za po- 
trzebnę przestrzec kogo należy w 
sposób jak najbardziej kategorycz 
ny, że przez swoich czionków, 
zasiadających we władzach i or- 
ganach adwokatury, przeciwstawi 
się stanowczo wszelkim zakusom, 
zmierzającym do jakiego kolwiek 
ograniczenia praw członków pale- 

try lub kandydatów do niej, wy- 
nikającym z pobudek politycz- 
nych, wyznaniowych, narodowoś- 
ciowych lub rasowych. 

P. Nowodworski stanął, jak wia- 
domo, na stanowisku... naślado- 
wania hitleryzmu w stosunkach 
wewnętrznych palestry polskiej. 


CEJ 
LU 


Zrzeszenie Prawników Socjalis- 
tów w Polsce podaje do wiado- 
mości, żę adwokat. Mieczysław 
Rudziński prz.».3ł być członkiem 
Zrzeszenia, ktlre wobec tego nie 


Komunistyczne,.. 
„prawo azylu" 


Partia komunistyczna w Meksy- 
ku postanowiła uniemożliwić e= 
wentualny pobyt Trockiego w Me- 
ksyku wszelkimi sposobami, a w. 
razie potrzeby nawet drogą akcji 
bezpośredniej i mobilizacji milicji 
komunistycznej. 


Rząd Meksyku udzielił, jak wia 
domo, Trockiemu „prawa azylu", 
Decyzja meksykańskiej partii ko- 
munistycznej jest, oczywiście, 
czymś niesiychanym, 


na 


Sven Hein wysługuje Sig 
htlerowcom 


Wychodzący na Litwie dzien- 
nik „Diena“, donosząc ọ zamiarze 
przybycia podróżnika szwedzkie 
go, Sven Hedina, na Litwę, a ra- 
czej do Kłajpedy, zauważa, Że 
Sven Hedin, znany ze swych syme 
patyj dla Niemiec, zamierza udać 
się do Kłajpedy w interesie Nier, 


przyjmuje żadnej odpowiedzialno- | miec. (PAT.). 


"ści za j.go dalszą działalność. 


"m 


Sytuacja w 


Po abdykacji k 


SANKCJA PARLAMENTU. 

Projekt ustawy, który wniesiony 
został wczoraj do Izby Gmin, za- 
wiera trzy punkty: F 

1) król Edward VIII przestaje 
być królem i następstwo po nim o- 
bejmuje najbliższy z kolei członek 
rodziny królewskiej; 

2) ani abdykującemu królowi, 
ani jego potomkom bezpośrednim 
i pośrednim nie będą przysługiwa- 
ły żadne prawa do korony, żadne 
tytuły, ani też żadne inne roszcze- 
nia sukcesyjne; 

3 ustawa z r. 1772, dotycząca 
małżeństw królów angielskich i 
członków rodziny królewskiej, nie 
będzie dotyczyła króla po jego ab- 
dykacji. 

Projekt ten zostałał uchwalony 
wczoraj w drugim i trzecim czy- 
taniu przez izbę Gmin, a następnie 
w trzech czytaniach przez izbę 
Lordów. Ustawa zatwierdzona Z0- 
stała następnie przez króla, który 
tym samym o godz. 13.52 utracił 
tytuł królewski. 

JERZY VI. 

Nowy król, jako jerzy VI, pro- 
klamowany będzie w sobotę rano 
na specjalnym posiedzeniu tajnej 
rady królewskiej, które odbędzie 
się w pałacu $w. Jakóba, nasięp- 
nie zaś proklamacja dokonana z0- 
stanie publicznie w krużganku pa- 
łacu Św. Jakóba, oraz w kiłku in- 
nych miejscach Londynu, podobnie 
jak to było 21 stycznia, gdy ustę- 
pujący dziś król proklamowany 
był jako Edward VIII. 

Koronacja króla Jerzego VI-go 
i jego małżonki królowej Elżbiety 
odbyć się ma 12 maja, który to 
dzień był wyznaczony uprzednio 
na koronację Edwarda VIIl-go. 


STANOWISKO DOMINIÓW. 

Reuter donosi: Decyzja o uzna- 
niu przez Kanadę abdykacji Ed- 
warda Vill-go została powzięta 
przez Rząd Kanady. w postaci u- 
chwały, upoważniającej gabinet 
Baldwina do włączenia Kanady do 
ustawy abdykacyjnej. 

Gabinet australijski poweźmie 
uchwałę w piątek. 

Premier Nowej Zelandii zawia- 
domił, że dla powzięcia decyzji 
zwoła parlament. 

Premier Afryki Południowej Her 
tzog odbył naradę z gen. Smu- 
ts'em i innymi ministrami. 0O- 
świadczono, że Izba będzie zwoła- 
na normalnie, dopiero na 8 stycz- 
nia. 

Rząd irlandzki, który zwołał spe 
cjalne posiedzenie Parlamentu, u- 
zna prawdopodobnie nowego kró- 
la Anglii za suwerena Imperium 


x GRĄ x di 
N p O 


pi 
OTOPIRIN 


MOTOR 


PRZECIW GRYPIE, KATAROM 
i PRZEZIĘBIENIOM 


W dniu 12 grudnia 1936 roku 


Anglii 


narodów brytyjskich, lecz sprzeci- 
wi się temu, aby ze strony korony 
były możliwe interwencje do spraw 
wewnętrznych Wolnego Państwa 
Irlandzkiego. 


OSTATNIE CHWILE W ANGLII. 

Król Edward VIII po załatwieniu 
przez Parlament ustawy abdyka- 
cyjnej, udzielił jej swej zgody, tym 
samym ustawa abdykacyjna wesz- 
ła w życie. Po akcie podpisania 
ustawy abdykacyjnej były król ja- 
ko pan Edward Windsor przemó- 
wi do narodu brytyjskiego przez 
radio. 

W sobotę rano Edward Windsor 
opuści aeroplanem Anglię. Praw- 
dopodobnie uda się on do Włoch 
i zamieszka narazie w Amalfi, 
gdzie wynajęta ma być dła niego 
willa. 


SYMPATIE LUDNOŚCI DŁA 
EDWARDA VIII. 


Ludność stolicy okazała w czwar- 
tek wiele sympatii dla ustępującego 


króla. Zgromadzony przed gmachem 
Parlamentu tłum w liczbie: około 20 
tys. osób, przyjął z uczuciem osłu- 
pienia wiadomość, że Edward VIII 
abdykował į że królem zostaje ksią- 
żę Yorku. Zebrani przekazywali so- 
bie tę nowinę z ust do ust głosem 
przyciszonym. 

„Fakt abdykacji, podany przez ra- 
dio oraz w specjalnych wydaniach 


SPOKÓJ NA FRONCIE. 

Korespondent Havasa podaje, 
że na froncie madryckim w dal- 
szym ciągu panuje spokój. Dzien 
wczorajszy zaznaczył się pojedyn- 
kiem artyleryjskim zwłaszcza w 
kierunku Azavaca. W ciągu ranka 
lotnicy-powstańczy - kontynuowali 
bombardowanie fortyfikacyj Stoli- 
cy. 

OSTRZELIWANIE POZYCYJ 
POWSTAŃCÓW. 
Artyleria rządowa ostrzeliwała 
wczoraj intensywnie Villa Reai i 
okolice. Koszary gwardii narodo- 
wej i skład amunicji zniszczono. 
Na drodze do Argeniaza powstań- 
cy usiłowali przejść do natarcia, 
lecz zostali odparci. Artyleria po- 
stańcza bombardowała pozycje 
pod Murna i Uciala. Lotnicy po- 
wstańczy bombardowali wieś 0O- 
xandiano, zabijając 1 osobę i ra- 
niąc 4. Liczni żołnierze z pułku 
płk. Cerinola przybyli w ostatnim 
tygodniu z Marokka, dezerterują. 


NIE WIELE IM TO POMOŻE. 

Korespondent Havasa donosi z 
Talavera de la Reina (po stronie 
pews 27cóWw): 

W przededniu ostatnich opera. 
cyj w dowództwie wojsk powstań- 
czych zaszły zmiany: generał Or- 
gaz, komisarz Marokka objął do- 
wództwo 7-€j dywizji zamiast gen. 
Saliquet, któremu powierzono in- 
ne funkcje. Gen, Orgaz będzie do- 
wodził 3-ma brygadami, 
znajdują się pod rozkazami gen. 
Varela, gen. Monasterio i gen. 
Fuentes, obecnie komendanta To- 
ledo. 


dzienników, komentowany był po- 
wszechnie, Publiczność gromadziła 
się licznie przed pałacem Bucking- 
hamskim, nie wywołując jednak ża- 
dnego zamieszania. 

Wielkie wrażenie wywołała rów- 
nież wiadomość o abdykacji we wszy 
stkich dominiach brytyjskich, W 
stolicy Australii, Sydney, na ulicach 
o 4-ej rano gromadziła się ludność, 
żywo dyskutując na temat faktu ab- 
dykowania przez króla Edwarda VIII 

PANI SIMPSON. 


Lord Brownlow oświadczył w 
Cannes dziennikarzom, że pani Sim 
pson pozostanie przez dłuższy czas 
w Cannes, gdyż potrzebne jej są 
samotność i spokój. Wiadomość 
o abdykacji króla wywarła na pa- 
ni Simpson ogromne wrażenie. 

B. KRÓL OSIEDLI SIĘ W AME- 

RYCE. 


Przyjacieł rodziny pani Simpson, 


Str. 3 GSO, SETE ROG 


Hugh Spillman, oświadczył przed- 
stawicielom prasy amerykańskiej, 
że Edward VIII wraz z p. Simpson 
zapewne osiedłą się w Warreng- 
ton (stan Virginia), gdzie zamie- 
szkują państwo Spillman. 


„ANGLIA STAJE U PROGU ZU- 
PEŁNIE NOWEGO OKRESU 
HISTORII*, 

Jak wiadomo, prasa niemiecka po- 
wstrzymywała się dotychczas od po- 
dawania wiadomości o kryzysie an- 
gielskim. Dopiero w komunikacie, 
ogłoszonym w czwartek o godz. 22, 
rozgłośnie niemieckie poinformowały 
opinię publiczną 0 deklaracji królą 
Edwarda VIII i wstąpieniu na tron 
księcia Yorku. 

Pisma niemieckie jednomyślnie pod- 
kreśłają „Światową doniosłość poli- 
tyczna'* zmian, zaszłych w Anglii. 
„Anglia — pisze jeden z dzienni- 
ków —- staje u progu zupełnie no- 
wego okresu historii”, , 


Zbliża się Gwiazdka! 


Pamiętaj, że 


Na ironcie w Hiszpanii 


Kleska powstańców 


JAKA JEST „IDEOLOGIA“ 
AGENTÓW HISZPAŃSKICH 
„TRZECIEJ* RZESZY? 


Agencja Havasa donosi: Ofi- 
cjalne koła powstańcze nie życzą 
sobie „ani pośrednictwa, ani też 
plebiscytu (I). Wysoko posta- 
wiona wśród powstańców 'osobi- 
stość oświadczyła: „Pomysł po- 
średniczenia zdaje się świadczyć 
o niedostatecznej znajomości lub 
zapomnieniu © warunkach, w ja- 
kich się toczy wojna domowa w 
Hiszpanii. Walka doszło do punk- 
tu, w którym może być jedynie 
mowa o kwestii życia lub śmierci. 
Należy się też z całym sceptycyz- 
mem odnieść do wyniku próby po- 
średniczenia, która napewno skoń- 
czy się niepowodzeniem. Z głębo- 
kiem wzruszeniem, lecz równocze- 
śnie ze zdecydowaniem zgodzili- 
śmy się na zburzenie tylu naszych 
miast, zniszczenie bezcennych 
dzieł sztuki i hekatombę żyć ludz- 
kich. Byłoby próżnym trudem u- 
krywanie przed zagranicą, że 0- 
becna sytuacja Hiszpanii zamyka 
się w zdaniu: wojna aż do zagła- 


dy jednego z dwuch przeciwni- 
ków*. 
STANOWISKO RZĄDU 
POLSKIEGO. 


w „Monitorze Polskim z dnia 
11 b. m. ukazało się obwieszczenie 


ministra spraw zagranicznych, Wy- 
które! dane w porozumieniu z ministra- 
jmi: spraw wojskowych, przemysłu 


i handlu oraz komunikacji w przed 
miocie przewozu materiału wojen- 


Dwaj ostatni zostali awan- | nego na polskich statkach handlo- 


sowani z pułkowników na genera- | wych morskich i polskich statkach 
łów. Gen. Mola pozostaje dowód- | powietrznych do Hiszpanii, Obwie. 


cą naczelnym armii północnej, a 
gen. Queipo de Llano — armii w 
Andaluzji. 


strony polskich okrętów 


szczenie stwierdza, że Rząd polsk! 
nie będzie udzielał ochrony ze 
wojen- 


jako w pierwszą rocznicę śmierci 


4 


Prof. Władysława STRZELECKIEGO 


Naczelnego Dyrektora Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 


hołd pamięci Zmarłego składają 
Zarząd Centralny i Pracownicy 


Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 


zwolnieni 


niskie ceny elektryczności 


pozwolą Ci na kupno na Gwiazdkę 


upominku elektrycznego 
RITUR ZE SOS RETA UFS WESTON PERRY REE S E 


Skich urzędów dyplomatycznych i 
konsularnych za granicą: 
a) statkom handlowym morskim 
pływającym pod banderą polską i 
b) statkom powietrznym, wpisa- 
nym do polskiego rejestru > 


nych na pełnym morzu oraz a 


stwowego statków powietrznych, 
'przewożącym do Hiszpanii, posia- 
dłości hiszpańskich i hiszpańskich 
stref Marokka: wszelkiego rodzaju 
broń typu wojskowego, amunicję 
do niej, granaty, bomby, urządze- 
nia wybuchające i materiały wy- 
buchowe oraz inne wojskowe środ 
ki walki, tudzież części i przybory 
do nich, 

Jednocześnie ogłoszono w „Mo- 
nitorze Polskim“ co następuje: 

Z kół miarodajnych przypomina. 
ją osobom, któreby zamierzały 
wstąpić do wojsk stron walczą- 
cych w Hiszpanii, względnie któ- 
re to już uskuteczniły, że zgodnie 
z art. 11 ustawy z dnia 20 stycznia 
1920 r. o obywatelstwie Państwa 


PRYLINSKI 


WARSZAWA JERO7OŁIMSKA 27 
Padaczka cdi 


[a froncie akademickim 


Na podstawie art. 42 p. 4 usta- 
wy o szkołach akademickich pan 
minister W. R. i O. P. zarządził 
otwarcie z dniem 12 grudnia r. b. 
wydziału teologii katolickiej, wy- 
działu teologii ewangelickiej, stu- 
dium teologii prawosławnej i wy- 
działu lekarskiego uniwersytet! 
Józeta Piłsudskiego w Warszawie. 

Zarazem zarządzone zostały 
ponowne wpisy słuchaczów. Kan- 
dydaci, którzy byli zapisani na 
rok akademicki 1936/37, zostają 
od ponownych opłat 
manipulacyjnych i wpisowego. 


Przegląd 


L. WASILEWSKI. 
Zgon wybitnego działacza nie- 


i i 
ro 2 J Wa rda /podległościowego i badacza nau- 
k 


owego, tow. L. Wasilewskiego, 
mało wywołał oddżwięków w pra 


sie reakcyjnej i endeckiej. Paten- |. 


towani „narodowcy“ wolą milczeć 
o wielkich zasługach socjalisty. 

Natomiast „Kurier Poranny* u- 
mieszcza obszerne i piękne wspo- 
mnienie pośmiertne. Kończy je 
tak: 

Śmierć Leona Wasilewskiego jest 
stratą nie tylko dla polskiego ru- 
„chu socjalistycznego, którego zmar 
ły był jednym z kierowników ideo- 
wych, ale stratą całej Polski, 
Zmarł gorący patriota, człowiek o 
szerokich horyzontach myślowych, 
dużej wiedzy historycznej, specja- 
lista spraw narodowościowych i 
granicznych. Do jego w tych dzie- 
dzinach wiedzy odwoływano się | 
wielokrotnie, przy czym znakomita 
pamięć Leona Wasilewskiego u- 
łatwiała wiele zagadnień. Był poza 
tym niejako żywą historią ruchu | 
niepodległościowego, Zebrane w 
jedną całość jego dzieła, unaocz- 
nią dopiero ogrom pracy tego aita 
spożytego działacza, 

Jako człowiek, Leon Wasilewski 
odznaczał się wielką  prawóością, 
która zyskała mu szacunek i uzna 
nie nawet wśród przeciwników po- 
litycznych, W stosunkach osobis- | 
tych cieszył się gorącą > AGCA 

i 


prasy 


wszystkich, którzy mieli sposob: 
ność zetknąć się z nim. Tak nie- 
dawno jeszcze słyszeliśmy wspom- 
nienie pośmiertne o Ignacym Da- 
szyńskim, które Leon Wasilewski 
wygłosił przez radio, a dziś już 
Wasilewski nie żyje... 

Cześć pamięci zasłużonego dzia- 
łacza! 
Piękne i słuszne słowa. 
NIEWŁAŚCIWY „WYSTĘP“. 
W austriackiej „„Reichspost” znaj. 
dujemy wywiad, udzielony redak- 
cji pisma przez kard, Hlonda, pry- 
masa Polski. Wywiad skierowany 
jest przeciw bolszewizmowi. „W 
porządku“. Niestety, ks. prymas 
zabiera głos „nie tylko przeciw 
ideologii bolszewickiej, lecz wtrą- 
ca się, nieproszony, do polityki 
zagranicznej Polski (i Francji!), 
chwaląc jedno, ganiąc drugie. Cy- 
tujemy za „IKC“-e z 8 grudnia. 
O umowie polsko « Sowieckiej ks. 
prymas powiada, że „nie ma wiel- 
kiego znaczenia" (!!). O. stosun- 
kach polsko - czeskich ks. prymas 
powiada, że „stosunki te poważnie 
zostały naruszone przez związanie 
się Pragi z Rosją”. Wreszcie o 
stosunkach Polski z Francją (pó 
podróży gen. Śmigłego itd.) ks. 
prymas powiada, że „przyjaźń 
polsko - francuska wystawiona 
została wskutek związania się 
Francji z Rosją na ciężką próbę (!)". 
„Z Francją sowiecką (1?) nie pój- 
dziemy razem!“ — powiada kate- 


i gorycznie prymas. 


zarysowuje się Wyraźnie 


Poiskiego (Dz. U. Rz. P. z 30 sty- 


Te wszystkie niemądre oświad- 
czenia wywołują jak najostrzejsze 
zastrzeżenia!  Pomijamy niesty- 
chany i nietaktowny atak na 
Francję — jakoby w grę wchodzi- 
ła ewentualność powstania „„so- 
wieckiej'* Francji (1). Ale, jak wi- 
dać, ks. prymas chce skorygować 
całą polską politykę zagraniczną! 


cznia 1920 r. nr. 7 poz. 44) wstą-| Nie podoba się mu ZSSR, nie po- 
pienie do służby wojskowej w pań| doba się Francja, nie podoba się 
stwie obcym bez zgody Rządu pol- | Czechosłowacja. Jest to niedopusz 
skiego powoduje utratę obywatel- |czalny ton jakiegoś „nad-suwere- 


:>Wezoraj nad ranem zmarł w *szpi- 


stwa polskiego. (PAT). 


ZGON OFIARY FASZYSTOW- 
SKIEGO NAPADU, 


talu madryckim korespondent spe- 
cjalny gazety „Paris-Soir“ Ludwik 
de la Pree, raniony przy napadzie pc 
wstańczego samolotu  myśliwskiegc 
na samolot koin: nikacyjny francnsk 
dnia 8 b. m, De la Pree miał lat 34 
osierocjł żonę i czworo dzieci. Jest tc 
trzeci z kolei dziennikarz francuski 
który stracił życie przy pełnieniu obc 
wiązków zawodowych w Hiszpanii. 


na” wobec Polski — w stylu 18 
i 17 stulecia, z epoki Sasów I Wa. 
zów. Czy Rzym chce kierować 


polityką polską?! 


I jeśli nie Rosja, Francja, Cze- 
chosłowacja, więc kto?! Hitler 
i jego blok faszystowski?! 


. 


Lekki mróz 


Przewidywany przebieg pogody 
dnia 12 b. m.: Naogół pogoda bez 
zmian, Chmurno i mglisto z rozpogo- 
dzeniami w dzielnicach południo- 
wych, Naogół lekki mróz, 


Memorandum Rządu polskiego 


w sprawie reformy paktu Lgi Narodów 


Min. Spraw Zagr. Beck wysto- 
sował do Ligi Narodów memoran- 
dum, precyzujące stanowisko Rzą. 
du polskiego w sprawie paktu Li- 
gi Narodów. 

Min. Beck powołuje się na swe 
pismo z d. 15 września r. b, w 
którym wypowiada pogląd, że 
chwila obecna, pełna trosk, nie na- 
daje się do dyskutowania propo- 
zycyj wprowadzenia w życie za- 
sad paktu L. N. Pomimo to Rząd 
polski wypowiada następujące u- 
wagi: + 

1) Liga Narodów musi opierać 
się na zasadzie powszechności, w 
przeciwnym bowiem razie staje 


POWA PEEK ERTASI RK RYROPONA KEANE TEE A EE TABLIC 


Proces Frankfurtera 


wy 
ciwko Frankfurterowi o zabójstwo 
Gustloffa przemawiał prokurator. Po 
stwierdzeniu pełnej odpowiedzialno- 
ści oskarżonego za popełniony czyn, 
prokurator nawiązał do jego oświad- 
czenia, że działał z miłości do Szwaj- 
carii, stwierdzając, że  popełniona 
zbrodnia przyniosła krajowi poważne 
szkody i wyraźnie pogwałciła prawo 
azylu. Następnie prokurator udowod- 
nił nieistnienie jakiegokolwiek spisku 
i brak kontaktów Frankfurtera z an- 
tyfaszystami i komunistami, popeł- 
niona zbrodnia nie posiada absolutnie 
charakteru politycznego i jest zwyk- 
tymi zabójstwem, W czeniu pro- 
kurator zażądał dla oskarżonego ka- 
ry 18-letniego więzienia, przy czym 
stwierdził, że poszaonwanie życia 
ludzkiego jest najwyższym prawem, 


W dalszym ciągu Trozpra Fe 


o zabójstwo hitlerowca Gustloffa 


obowiązującym w Szwajcarii, a zbro- 
dnia pozbawienia życia człowieka za- 
sługuje na przykładną karę. 

Następnie zabrał głos powód cy- 
walny, adwokat Ursprung. 


Po przemówieniach oskarżycieli za| Æ 


brał głos obrońca oskarżonego dr. 
Curti. Adwokat Curti odpiera ataki 
pewnych pism zagranicznych i okre- 
Śla rołę Gustloffa w Szwajcarii i je- 
go działałność jako nie dającą się po- 
godzić z godnością narodową Szwaj- 
carii., Adw. Curti mówi obszernie © 
wszechświatowej organizacji partii 
narodowo = istycznej” i meto- 
dach przenikania jej do wszystkich 
krajów Obrońca stwierdza charakter 
urzędowych funkcyj partyjnych Gust 
loffa w Szwajcarii, podkreślając, że 
prowádzi} on działalność ze stanowi- 


ska szwajcarskiego niedopuszczalną. | gess 


się tylko grupą państw, której in- 
teresy mogą kolidować z interesa- 
mi innych państw. 

2) Musi być zachowana suwe- 
renność państw. Liga Narodów 
nie może mieszać się w sprawy 
wewnętrzne swych członków. 

3) Pakt-Ligi Narodów opiera 
się na równowadze trzech czynni- 
ków bezpieczeństwa: na gwaran- 
cjach, na procedurze pokojowego 
załatwiania sporów i na zapobie- 
ganiu wojnie. 

Wreszcie 4) Rząd polski zasta- 
nawia się, czy poszczególne orga- 
na L. N., a w szczególności urzę- 
dnicy sekretarjatu, którym powie- 
rzane są prace przygotowawcze, 
na których opierają się decyzje 
Ligi, czy czynniki te nie mają 
zbyt szerokiej odpowiedzialności 
i czy nie należałoby ją ograni- 
czyć. 


g. 
SPRZEDAZ. 
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z czwartku na piątek: 
Po abdykacji króla Edwarda VIII - 


Historyczne czwartkowe posiedzenie izby Gmin . 


Parlament brytyjski przeżywał w 
czwartek historyczny dzień, który 
nie ma precendesu w dziejach W. 
Brytanii, 

Najstarsi nawet posłowie lzby nie 
pamiętają, aby parlament był tak 
przepełniony i aby atmosfera była 
tak podniecona i tak gwarna, jak 
10 b, m. Galeria gości, dyplomatów, 
lordów i dziennikarzy wypełniona w 
sposób dotychczas niebywały. Pierw 
sze godziny posiedzenia, które roz- 
poczęło się, jak zwykle o 2 m. 45 po 
południu, zeszły na stereotypowych 
interpelacjach, które załatwiane by- 
ły w atmosferze widocznego zdener- 
wowania, 

O godz. 15-ej po południu na salę 
obrad wszedł minister sir John Si- 
mon, który powrócił od króla z Fort 
Belvedere, gdzie w jego obecności, ja 
ko resortowego ministra, król Ed- 
ward VIII podpisał swoje orędzie ab 
dykacyjne. Jako Świadkowie kontr- 
asygnowali orędzie trzej bracia kró- 
lewscy — książę Jorku, książę Glou- 
cester i książę Kentu, 

Przed parlamentem na skwerze 
„Westminsterskim oraz u wylotu Dow 
ning street na Whitehall zebrało 
się tymczasem parę tysięcy osób, 
które z zainteresowaniem  obserwo- 
wały ruch kołowy i pieszy dokoła 
parlamentu. Przybywającego pre- 
miera przywitano owacyjnie i niewie 
lu tylko usiłowało demonstrować 
przeciw Rządowi. Tłum, zalegający 
skwer przed parlamentem, zachowy- 
wał się spokojnie. 

O godz, 15 m. 35 na salę obrad 
wszedł premier Baldwin, powitany 
owacyjnie przez lzbę. Gdy skończy- 
ły się interpelacje, o godz, 15 m. 43 
speaker oświadczył, że premier pro- 
ponuje zamianę dzisiejszego porząd- 
ku dziennego, ponieważ ma do za- 
komunikowania Izbie ważne orędzie 
królewskie. 

Propozycja speakera została przy- 
jęta i wówczas premier Baldwin, po 
wstawszy z miejsca, wolnym kro- 
kiem udał się na drugi koniec sali 
obrad, na przeciw fotela speakera 
i stanął przy t, zw, rogatce, czyli 
miejscu, skąd komunikowane są Iz- 
bie wiadomości od króla, 

Donośnym głosem Baldwin zawo- 
łał: „Orędzie Jego Królewskiej Mo- 
ści“ i, skłoniwszy się głęboko spea- 
kerowi, podszedł do niego, doręczając 
mu historyczny dokument. 

Speaker wstał j odczytał orędzie 
króla Edwarda VIII, oanajmiające 
o postanowieniu króla zrzeczenia się 
tronu na rzecz swojego brata, księ- 
cia Yorku. Speaker odczytywał orę- 
dzie wzruszonym głosem, który się 
parokrotnie załamywał, Członkowie 
Izby w skupieniu wysłuchali  orę- 
dzia. Na wielu twarzach malowało 
się wzruszenie. Na galerii wśród o- 
becnych jako widzów starszych lor- 
dów, niektórzy z nich mieli oczy 
przesłonięte dłonią, nie chcąc poka- 
zuć, że ocierają łzy, 

Gdy speaker ukończył czytanie o- 
rędzia, powstał premier Baldwin i, 
proponując natychmiastowe rozwa- 
żenie orędzią przez Izbę, rozpoczął 
dłuższe przemówienie, które — jak 
to sam na wstępie zaznaczył — z po 
wodu całkowitego braku czasu na 
przygotowanie go, było od początku 
do końca improwizacją. (PAT.), 

Po wielkiej mowie premiera 
Baldwina, który w chronologicz- 
ny sposób przedstawił przebieg 
swoich osobistych rozmów z Ed- 
wardem VII, zakończonych zape- 
wnieniem obustronnej dozgonnej 
przyjaźni zabrali głos przedstawi- 
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ciele opozycji, których mowy da- 
jemy według Pol. Ag. Tel. (Red.). 


Mowa przedstawiciela 
Partii Pracy 


Pierwszym zZz kolei mówcą, po 
wznowieniu obrad był leader opozy- 
cji, poseł Attlee, który wyraził głę- 
boki żal i smutek poddanych króla 
z powodu wiadomości o jego abdy- 
kacji, podkreślając, że wielu obywa- 
teli odczuwać będzie jego odejście 
jako osobistą stratę. Uczucie miłości, 
jakie żywił do niego naród, było wię- 
ksze, niż wobec jakiegokolwiek mo- 
narchy brytyjskiego, „Nigdy nie za- 
pomnimy uczuć jego, okazanych gór 
nikom w ciężkiej ich niedoli lub głę- 
bokiego zainteresowania, okazywane- 
go bezrobotnym oraz ludności, za- 
mieszkującej najbardziej nawiedzone 
bezrobociem tereny. Ale król po- 
wziął swą decyzję i my — oświad- 
czył Attlee — nie możemy uczynić 
nic innego, jak tylko przyjąć ją. Ży 
czeniem wszystkich jego poddanych 
jest, aby życie jego było długie i 
szczęśliwe”, 


Następnie przy aplauzie całej Iz- 
by poseł Attlee wyraził uznanie dla 
akcji premiera Baldwina, oświadcza 
jąc, że kraj doznał poważnego 
wstrząsu i że minie jeszcze pewien 
czas, zanim dojdzie do równowagi, 
po czym zapewnił premiera, że 
wszyscy posłowie będą starać się o- 
kazywać mu swą pomoc w jego od- 
powiedzialnej pracy dla państwa. Po 
seł Attlee wyraził również najwięk- 
sze współczucie królowej — matce 
i innym członkom rodziny królew- 
skiej z powodu trosk, jakie na nich 
obecnie spadły, 

Przechodząc do omówienia zagad- 
nienia morganatycznego małżeństwa, 
leader „opozycji oświadczył, że nię 
byłby w stanie udzielić takiej ` üsta: 
wie swego poparcia, Poseł Attlee za 
kończył oświadczeniem, że nikt nie 
wątpi o szczerości i o wysokim po- 
czuciu obowiązku publicznego nowe- 
go króla, który razem ze swą mał- 
żonką na tronie królów Anglii ser- 
decznie powitany będżie przez wszyst 
kich. 


Mowa przedstawiciela 
liberałów 


Następnym mówcą był leader 
opozycji liberalnej, sir Archibald 
Sinclair, który w ślad za posłem 
Attlee, kierując słowa pożegnania 
pod adresem ustępującego króla, 
przyznał, że droga, obrana przez 
Rząd była właściwa. Sinclair wy- 
raził również głębokie uznanie dla 
premiera Baldwina, kończąc rów- 
nież wyrażeniem lojalności dla 
przyszłego króla. 


Mowa Churchilla 


Z kolei zabrał głos poseł Win- 
ston Churchill, którego przemówie 
nia w związku ze stanowiskiem, ja 
kie Churchill zajął wobec kryzysu 
w ogłoszonym przez siebie w u: 
biegłą sobotę manifeście, oczeki- 
wano z wielkim  zainteresowa- 
niem. Pomny nieżyczliwego przy- 
jęcia, jakiego doznał w Izbie we 
wtorek, Winston Churchill w zgra 
bny sposób wycofał się ze swego 
dotychczasowego stanowiska, oś- 
wiadczając: „Co się stało, to się 
już nie odmieni. Zarówno to, cze 
go. dokonano, jak i to, czego nie 
dokonano, należy do historii. Je- 


jw. Trybunał Adm. przywrócił do praw 


rozwiązaną Radę m. Poznania 


W czwartek nadeszła do Poz- 
nania wiadomość, że Najwyższy 
Trybunał Administracyjny uchylił 
decyzję Min. Spraw Wewnętrz- 
nych z dnia 25 września 1935 r., 
rozwiązującą radę miejską w Po- 
znaniu. Proces toczył się na pod- 
stawie skargi większości rady 
miejskiej, którą stanowili członko- 
wie Stronnictwa Narodowego. U- 
chwaię swoją Najw. Tryb. Adm. 
uzasadnił wadliwym postępowa- 
niem władzy administracyjnej. 


Wobec uchylenia decyzji Min. 


Spr. Wewn. nastąpi przywrócenie|wa po Gustloffie, 


praw ostatniej rady miejskiej, któ 
ra wybrana została w 1935 r. Wy 
bory wyznaczone na dzień 20 gru 
dnia b. r. zostaną wobec tego od- 
wołane. 

W dniach najbliższych wyrok 
N. T. A. zostanie opublikowany. 
Równocześnie zostanie ogłoszona 
decyzja dotycząca mających się od 
być wyborów, 


śli chodzi o mnie, to pozostawiam 
to historii“. Churchill podkreślił, że 
jeśli występował za udzieleniem 
królowi jak najwięcej czasu, cho- 
dziło mu o to, aby król decyzję 
swą powziął w sposób nieprzymu 
szony i z własnej woli. Churchill 
przyznał, że Baldwin uczynił wszy 
stko, co było w jego mocy i wy- 
raził swe uznanie dla sposobu za- 
łatwienia kryzysu przez premiera. 
Przypominając, że z abdykującym 
królem wiążą go nici dawnej przy 
jaźni, Churchill zakończył swe 
przemówienie życzeniami szczęś- 
cia dla odchodzącego monarchy, 
a także dla tych, którzy sercu jego 
są drodzy. Ten zwrot był jedynym 
wyrazem życzliwości wobec pani 
Simpson, jaki słyszany był w Iz- 
bie Gmin. 


| 


Mowa niezależneg6 
socialisty 
Po Churchillu zabrał głos przy- 


wódca niezależnych socjalistów 
Maxton, który — wyrażając swe 
czysto ludzkie uznanie dla premie 
ra Baldwina, na którego barkach 
leżało najcięższe zadanie, jakie 
kiedykolwiek spoczywało na bar- 
kach premiera, podkreślił jednak, 
że — zdaniem jego stronnictwa— 
monarchia w sposób jaskrawy o- 
kazała się przeżytkiem, na który 
nie ma już miejsca w czasach dzi 
siejszych.; Słowa Maxtona wywo- 
łały głosy sprzeciwu olbrzymiej 
większości Izby, która jednak nie 
reagowała zbyt silnie ze względu 
na fakt, że stronnictwo, reprezen- 
towane przez Maxtona, liczy tylko 
w Izbie czterech posłów, sam zaś 
Maxton jest osobistością wielce 
popularną w Izbie i cieszy się po- 
wszechną sympatią za odwagę o- 
sobistych przekonań. 

Przemawiali jeszcze komunista 
Gallacher i konserwatysta Fraser, 
po czym Izba Gmin odroczyła się, 


Orędzie królewskie 


LONDYN (PAT... Pełny tekst 
orędzia króla Edwarda VIII ma 
następujące brzmienie: 

„Po długim i pełnym troski na- 
myśle postanowiłem zrzec się tro- 
nu, na który wstąpiłem po śmierci 
mego ojca, i obecnie oznajmiam 
to jako moją decyzję ostateczną 
i nieodwołalną. Zdając sobie w 
pełni sprawę z powagi tego kro- 
ku, mogę tylko ufać, że znajdę zro 
zumienie wśród moich narodów co 
do powziętej przeze mnie decyzji 
i co do powodów, które mnie do 
niej skłoniły. Nie zamierzam wni- 
kać obecnie w sprawę moich 0so- 
bistych uczuć, ale pragnę, aby pa 
miętano o tym, że brzemię: jakie 
stale spoczywa -na barkach mo- 


narchy, jest tak ciężkie, że dźwi- 
gane być może jedynie w okolicz- 
nościach odmiennych od tych, w 
jakich ja się obecnie znalazłem. 
Moim zdaniem nie zapominam by- 
najmniej o spoczywającym na 
mnie obowiązku stawiania na pier 
wszym planie interesu publiczne- 
go, gdy oświadczam, że świado- 
my jestem tego, iż już dłużej nie 
jestem w stanie wywiązać się z 
ciężkiego zadania w sposób nale- 
żny lub w sposób zadawalający 
mnie samego. Wobec tego sporzą 
dziłem dziś rano akt abdykacji tre 
ści następującej: 

„Ja, Edward VIII, król Wielkiej 
Brytanii, Irlandii i dominiów bry- 
tyjskich poza morzami, cesarz In- 


Madryt odpiera alaki rebeliantów 


Rebelianci zamiast 


MADRYT (PAT.). Agencja Ha- 
vasa donosi; Wszystkie ataki 
wojsk powstańczych zostaly w 
środę i czwartek z wielkimi dla 
nich stratami odparte. Najbardziej 
zacięte walki toczono w okolicy 
dzielnicy uniwersyteckiej. Wojska 
powstańcze przeprowadziły tam 
cały szereg, popartych przez arty 
lerię ataków, które natrafiły jed- 
nak na zdecydowany opór wojsk 
rządowych. Równie bezowocne by 
ły usiłowania sforsowania odcin- 
|ków Pózuelo, Humera i Caraban- 
| chel, Około północy rozgorzała 
walka na wszystkich odcinkach 
frontu. W centrum Madrytu sły- 
chać było dokładnie ogień karabi- 
nowy. W godzinach porannych z 
najwyższym wysiłkiem ponowio- 
ny atak, napotkał na ten sam o- 
pór. 


bomb rzucają ulotki 


Odnosi się wrażenie, że przepro 
wadzone przez powstańców ataki, 
mają na celu zbadanie, który z 
(punktów frontu madryckiego jest 
najsłabszy, aby następnie na od- 
cinek ten skierować decydujące 
uderzenie. 

W godzinach południowych 
przeleciały nad Madrytem 3 pow- 
stańcze samoloty, zrzucając ulot- 
ki, nawołujące ludność do pow- 
stania. 


ZAWIESZENIE BRONI 
NA CZAS ŚWIĄT. 
SAINT JEAN DE LUZ (PAT). 
Ag. Havasa donosi, ze źródeł ofi- 
cjalnych, że baskijscy seperatyści 
zwrócili się do gen. Franco z pro- 
pozycją o zawarcie 8-dn. zawie- 
szenia broni, w okresie świąt Bo- 
żego Narodzenia i Nowego Roku. 


„h 


Ogłoszenie przyznania nagrody 


OSLO (PAT.). W instytucie No- 
bla w obecności przewodniczące- 
go parlamentu, członków Rządu i 
korpusu wyplomatycznego odby- 
ło się uroczyste ogłoszenie przy- 
znania nagród pokojowych Nobla 
za rok bieżący i ubiegły. Laureaci 
nagrody Ossietzky i minister Saa- 
vedra Lamas byli nieobecni. Wy- 
głoszone przemówienia o. zasłu- 


gach obu laureatów. W przemó- 
wieniu o Ossietzkym przewodniczą 
cy komitetu nagrody Stang pod- 
kreślił, że otrzymał on nagrodę za 
swe wielkie zasługi jako publicy- 
sty i dziennikarza oraz człowieka 
oddanego sprawie pokoju i że ko 
mitet nie kierował się w swej de- 
cyzji żadnymi względami polity- 
cznymi. 


Proces Frankfiurtera 


BERN (PAT) Szwajc. Ag. Tel. 
komunikuje: W procesie Frank- 
furtera zeznawała w czwartek wdo- 
potwierdzając 
znane fakty, Świadek zeznał m. 
inn, że rozmowy telefoniczne 
Gustloffa były często przerywane, 
z którego to powodu Gustloff o- 
kazywał zdenerwowanie, lecz ni- 
gdy przez telefon nie wymyślał na 
Żydów, jak to twierdzi oskarżo- 
ny. Frankfurter oświadczył, że wro 


gie uczucia w stosunku do nar. 


socjalizmu obudziła w nim lektu- 
ra pisma „Der Stuermer", 


Po południu przemawiał proku- 
rator Bruegger, wskazując, że 
Frankfurter uległ depresji psychi- 
cznej nie z powodu traktowania 
Żydów w Niemczech, lecz z powo 
du osobistych niepowodzeń. Zda- 
niem prokuratora Frankfurter dzia 
łał z całkowitą premedytacją. Dr. 
Bruegger wskazał, że Frankfurter 
nigdy zbytnio się nie przejmował 
losem swoich współwyznawców 
w Niemczech, czego dowodem je- 
go dobrowolna podróż do Nie- 
miec przy końcu 1934 r, 
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dyj, niniejszym oznajmiam moje 
nieodwołalne postanowienie zrze- 
czenia się tronu dla mnie samego 
i dla moich potomków oraz wy- 
rażam życzenie, aby ten akt abdy 
kacji został wprowadzony w ży- 
cie bezzwłocznie. Na dowód cze- 
go to podpisuję ten oto akt dzi- 
siaj, dziesiątego grudnia 1936 ro- 
ku w obecności świadków, któ- 
rych podpisy są niżej dołączone. 
(—) Edward R. L“. 


„Sporządzenie przeze mnie ni- 
niejszego aktu nastąpiło w obec- 
ności moich trzech braci, ich kró- 
lewskich wysokości, księcia Yor- 
ku, księcia Gloucester i księcia 
Kentu jako świadków. Głęboko do 
ceniam ducha, który cechował kie 
rowane do mnie wezwania, abym 
powziął odmienną decyzję, lecz o- 
stateczne me postanowienie za- 
padło po głębokim namyśle. De- 
cyzja moja jest ostateczna. Ponad 
to dalsza zwłoka okazaćby się mo 
gła bardzo szkodliwą dla intere- 
sów narodów, którym starałem się 
służyć zarówno jako książę Walii, 
jak i jako król, a których przy- 
szłe szczęście i dobrobyt są trwa- 
łym pragnieniem mego serca, że- 
gnam się z nimi w przekonaniu, 
że droga, którą uważałem za słu- 
szne obrać, jest najlepszą drogą 
do zapewnienia trwałości tronu i 
imperium i dla szczęścia moich na 
rodów. Odczuwam głęboką wdzię 
czność dla względów, jakie mi o- 
kazywano zarówno przed, jak i po 
wstąpieniu na tron, i które — je- 
stem przekonany — okazane zo- 
staną w pełni mojemu następcy. 
Usilnie pragnę, aby nie było żad- 
nego rodzaju zwłoki w wprowa- 
dzeniu w życie aktu, który spo- 
rządziłem, oraz aby wszelkie nie- 
zbędne kroki zostały niezwłocznie 
podjęte celem zapewnienia, aby 
mój prawny następca, mój brat, 
jego królewska wysokość książę 
Yorku, wstąpił na tron“. 

(2) Edward R. I". 


B. król opuszcza Anglię 


PARYŻ (PAT.). Havas donosi z 
Londynu: W kołach politycznych 
rozeszły się pogłoski, iż król Ed- ` 
ward Opuści Anglię wkrótce po 
podpisaniu aktu abdykacji. 
KORONACJA NOWEGO KRÓLA. 

LONDYN (PAT.). Data korona- 
cji nowego króla zostanie wyzna- 
czona prawdopodobnie na dz. 12 
maja. 

Pan Windsor 


LONDYN (PAT.). Król Edward 
wyrzekł się tronu i wszystkich 
swoich tytułów. Po abdykacji bę- 
dzie używał nazwiska p. Windsor. 
Prawdopodobnym jest, iż następ- 
ca jego nada mu tytuł księcia, 

JERZY VI. 

LONDYN (PAT.). Dotychczas 
nie wiadomo, jakie imię obierze 
sobie nowy król Anglii, W kołach 
politycznych przeważa pogląd, iż 
książę Jorku wstąpi na tron jako 
Jerzy VI. 


Proklamowanie 


nowego króla 
LONDYN (PAT.). Posiedzenie 
Izby Gmin zostało odroczone o g. 
18-ej. Tajna rada sukcesyjna zo- 
stanie zwołana w Sobotę rano, 
Nowy król będzie proklamowany 
w sobotę popołudniu. 


Stanowisko dominiów 

LONDYN (PAT.). Lord Halifax, 
przemawiając w Izbie Lordów pod 
czas dyskusji nad orędziem kró- 
lewskim oświadczył, że dominia: 
Kanada, Australia, Nowa Zelandia 
i Południowa Afryka zgadzają się 
na przyjęcie odpowiedniej usta- 
wy. 

Co do wolnego państwa irlan- 
dzkiego, to premier Baldwin o- 
trzymał pismo od de Valery, że 
Rząd irlandzki zwołał w tej spra- 
wie parlament, 


wiadomości Gportowe 


Boks 


STUTTGART ZWYCIĘŻA PKS. 
KATOWICE. 

Międzynarodowy mecz bokserski 
Stuttgart — P. K. S, Katowice za- 
kończył się zwycięstwem Niemców w 
stosunku 9:7. Niemcy górowali nad 
Polakami techniką i wytrzymałością. 
Wyróżnili się: z Niemców Ostląen- 
der, a z Polaków — Piłat, 


PIERWSZY KROK BOKSERSKI. 
Warsz. Okr. Zw. Bokserski orga- 
nizuje w sobotę i niedzielę ną Sta- 
dionie Wojska Polskiego zawody pod 
nazwą „Pierwszy krok bokserski“. 
W sobotę zawody rozpoczną się o 
godz. 15, a w niedzielę o godz. 10. 


JUŻ BIEG NARCIARSKI 
W ZAKOPANEM. 

Dzięki sprzyjającym warunkom zi 
mowym tegoroczny sezon narciarski 
w Zakopanem został przyśpieszony. 

Po skokach narciarskich, jakie od- 
były się w ub. wtorek na Kaspro- 
wym, zapowiedziany jest na najbliż- 
szą niedzielę pierwszy bieg narciar- 
ski, Nadto już w sobotę nadchodzą- 
cą, a więc o 10 dni wcześniej niż za 
powiadano, nastąpi w Zakopanem o- 
twarcie toru łyżwiarskiego i hokejo- 
wego na małym stadionie przy ulicy 
Kościuszki, 


Łyżwiarstwo 


OBECNA SYTUACJA 
WARSZAWSKIEGO TOWARZY- 
STWA ŁYŻWIARSKIEGO. 

W siedzibie Warszawskiego Towa- 
rzystwa Łyżwiarskiego odbyła się w 
środę wieczorem konferencja praso- 
wa, na której kurator WTŁ, dyr. L. 
Wędołowski zapoznał przybyłych 
przedstawicieli prasy z obecną sytu- 
acją Towarzystwa, wynikami dotych 
czasowej pracy i zamierzeniami na 

najbliższą przyszłość, 

Piękne karty, jakie posiada WTŁ. 
w swym  pięćdziesięcioletnim dorob- 
ku, uzasadniają — zdaniem kurato- 
ra — prawa tej organizacji do dal- 
szego życia i rozwoju, 

W ostatnich latach wskutek pię- 
trzących się przeciwności, działal- 
ność Towarzystwa znacznie osłabła. 
Jego władze złożone z zasłużonych 
członków WTŁ. — mimo maximum 
dobrej woli i wysiłku — nie były w 
stanie opanować niezwykłych zaiste 
trudności, zwłaszcza natury finan- 
sowej, 


W tym stanie objął swe funkcje 
kurator i w ścisłej współpracy z do- 
tychczasowymi działaczami Towarzy 
stwa przystąpił do ratowania i uzdro 
wienia zagrożonej placówki. 

W celu właściwego zorganizowa- 
nia pracy na terenie Towarzystwa 
zostały powołane przez kuratora spo- 
śród działaczy WTŁ. specjalne ko- 
misje przy kuratorze, które zajmują 
się poszczególnymi dziedzinami dzia 
łalności. 

Między inn. ślizgawka Tow, będzie 
w dni powszednie bezpłatna dla mło 
dzieży. 

Ponadto Komisja Sportowa zajmo 
wała się projektem stworzenia w 
„Dolinie* boiska hokejowego, na któ 
rym rozgrywanoby tak > popularne 
obecnie zawody w hokeju na lodzie. 


ODWOŁANIE ROZWIĄZANEGO 
ZARZĄDU W. T. Ł. 


Jak nas informują, rozwiązany Za 
rząd WTŁ. złożył w Komisariacie 
Rządu odwołanie przeciwko decyzji 
Starostwa Grodzkiego w sprawie roz 
wiązania Zarządu WTŁ. i miano- 
wania kuratora, 


Atletyka 


O ZAPAŚNICZE MISTRZOSTWO 
WARSZAWY. 


W drugiej rundzie zapaśniczych 
mistrzostw Warszawy rozegrane Zo- 
staną w niedzielę nadchodzącą dwa 
mecze w klasie b., pomiędzy Elektry 
cznością i Rywalem oraz Pastą i For 
tem Bema. Oba spotkania rozegrane 
zostaną o godz. 12 w lokalu Elektry 
czności. 

Tego samego dnia i w tym samym 
miejscu odbędzie się dokończenie me 
czu w klasie A pomiędzy Zbrożkiem 
ze Skry, a Jedlińskim z Legii w wa- 
dze półciężkiej oraz w wadze śred- 
niej pomiędzy Syreckim (Skra) i Re 
do (Legia). 


SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO 
WARSZAWY NAD BERLINEM. 

We wtorek wieczorem odbył się 
Warszawie międzymiastowy mecz za 
paśniczy Warszawa — Berlin, za- 
kończony niespodziewanem lecz za- 
słuzonem zwycięstwem Warszawy w 
stosunku 14:9, 

Walki były naogół bardzo ciekawe 
i stały na wysokim poziomie techni- 
cznym. Polscy zapaśnicy sprawili 
miłą niespodziankę, walcząc ambit- 
nie i skutecznie, Wysokie zwycię- 
stwo Warszawy — w p zasłu* 
żone. 


ROTY ZET EE E E T E TE EESE 


Górnicy w walce o skrócenie czasu pracy 


o powszechne demokratyczne wybory i domokratyczny Sejm 


Jak wiadomo, żądanie skrócęnia 
czasu pracy w górnictwie do 6 go- 
dzin dziennie postawiło górników 
w pogotowiu bojowym. 

Wyczekując na załatwienie 
sprawy skrócenia czasu pracy w 
drodze ustawowej, nie zaniedbują 
górnicy przygotowania się do 
walki na wypadek, gdyby skróce- 


Rudzie Śląskiej, Jaworzniu, Jele- 
niu, w Bochni i Wieliczce. Na 
zgromadzeniach przemawiał tow. 
Stańczyk. Wszędzie przyjmowali 
górnicy manifestacyjnie ` przedło- 
żonę rezolucję, ślubując wierność 
Sztandarom P. P, S. C. Z. G. 

Na wszystkich wiecach potępili 
górnicy w zdecydowany sposób 


nie czasu pracy nie było przepro- wybryki studentów „narodowców”, 
wadzone zgodnie z ich żądaniami. | domagając się od władz  położe- 


Prawie codzień odbywają się 
we wszystkich okręgach olbrzymie 
wiece górników, na których zgro- 
madzeni masowo górnicy doma- 
gają się szybkiego załatwienia 
skrócenia czasu pracy do 6 godzin 

ziennie bez obniżki płac. 

Obok tego domagają się górni- 
cy rozwiązania obecnego Sejmu, 
zmiany ordynacji wyborczej i prze- 
prowadzenia nowych wyborów do 
Sejmu i Senatu, 

Stwierdzając niebezpieczeństwo 
wojny ze strony hitlerowskich Nie- 
miec, domagają się górnicy zmia- 
ny naszej polityki zagranicznej, 
energicznej obrony ludności gdań- 
skiej przed terrorem hitlerowców i 
uprawnień Polski w Wolnym Mie- 
ście Gdańsku, ń 


Ostatnio odbyły się takie maso- 
wę zgromadzenia w Piekarach, 


REECE SSES TEE RAEC POOR. 


nia kresu gorszącym awanturom 
sytych synków bogaczy. Najprost- 
$zę załatwienie się z tymi awane 
turami widzą górnicy w dopu- 
szczeniu do szkół wyższych dzie” 
ci robotników i chłopów, przez 
zniesienie wygórowanych opłat i 
szerokie zastosowanie systemu u- 
uzielania pomocy na wyższych t- 
czelniach dzieciom robotników i 
chłopów. 


Kompromis żyrardowsai? | 


Boussac rezygnaje 1 pretensji 


Dyrekiorzy Vermersch i Caen — zwolnieni 


na mocy amnestii 


Agencja PID. dowiaduje się, że 
głośna sprawa karna b, dyrekto- 
rów sp. akc. Żyrardowskich roz- 
strzygnięta została ostatecznie w 
wyniku decyzji powziętej przez wy 
dział VIII karny Sądu Okręgowego 
w Warszawie. Sprawa ta zostaje 
umorzona z amnestii. 


Zważywszy, że oskarżeni odpo- 
wiadać mieli z art. 269 i 289 K, K. 
przewidujących sankcję za nad- 


Kronika Zagłębia Dabrowskiego 


Należy dać nie tylko o śródmieścia! 


Otrzymaliśmy następ. pismo: 

Czy prześwietny Zarząd miejski 
w Sosnowcu nie mógł by zante- 
resować się kanałem przy ul. Gam- 
pera, odprowadzającym cuchnącą 
wodę (raczej błoto) z fabryki Be- 
brock - Zieleniewski? 

Kanał ten zatruwa powietrze w 
całej dzielnicy, której mieszkańcy 
zmuszeni są raczyć się obficię ułą- 
tniającymi się z niego „zapacha- 
mi“. Chyba wystarczy „powie- 
trze“ produkowane przez Hutę Ka 
tarzynę i sąsiednie hałdy, kanał 
zaś należałoby zakryć. 


Radzimy p. prezydentowi Kecz- 
kowskiemu przejechać się na tę 
ulicę i „powachać* przez kilka m 
nut zapachy z kanału, a może 
znajdzie się sposób ną zmuszenie 
fabryki do zamknięcia kanału. 

Załatwienie takiej prośby i ła- 
twej sprawy z korzyścią dla zdro- 
wia mieszkańców będzie bardziej 
wartościowe i społeczne, niż wszy 
stkie piękne hasła: o nadaniu mia- 
stu „europejskiego“ wyglądu, sko- 
re hasła te albo są bajeczkami, al- 
bo realizuje się je tylko w śródmie- 
sciu, w okolicy ratusza. 


SUKNIE, PŁASZCZE 


NAJNOWSZE KREACJE 


JESIENNO. 
ZIMOWY 


E 


użycie zaufanią przy pełnieniu obo 
wiązków zarządców, za co grożi- 
łąby im kara 6 miesięcy więzienia. 
Sąd Okręgowy mając na uwadze, 
iż czyny zarzucanę oskarżonym 
popełnione były przed dniem 11.X1 
1935 roku, zastosował wobec mich 
art. 6 ustawy amnestyjnej i poste- 
powanie karne umorzył. Jednocze» 
śnie Sąd Qkręgowy uchylił śradki 
zapobiegawcze zastosowane przez 
sędziego śledczego wobec oskar- 
żonych przęd dwoma laty w posta 
ci kaucyj pieniężnych zabezpięczo= 
nych hipotecznie w łącznej wyso- 
kości 1.250.000 zł, Jak wiadomo 
b. dyrektorzy Żyrardowa Vefe 
mersch i Caen przebywają już od 
16 miesięcy zagranicą. 


LAU 
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Agencja PID. dowiaduje się rós 
wnież, że ustalona została szcze» 
gółowa umowa dotycząca * sprze- 
daży w ręce polskie pakietu więk- 
szości akcyj sp. akc. Zakładow 
Żyrardowskich. Sprawa ta uregu- 
lowaną została w czasie ostatnich 
rozmów paryskich i Roussac od- 
stępuje posiadane 96,000 akeyi, 
stanowiących blisko 60 proc. ogó- 
łu udziałów za sumę 11.000.009 
zł. Równocześnie koncern Boussa- 
ca zobowiązał się do wycofania 
wszelkich swoieh . skarg przed 
sądami polskimi, francuskimi i mię 
dzynarodowymi; które pozostawa: 
ły w związku ze sprawą  żyrar- 
dowską. Również strona polska 
zrzec się mą swych roszczeń są= 
dowych w stosunku do Boussaca. 


uzo SL. S 


Inrzgncące potępienie gospodarki komięarskiei 


Uchwały Zarządu i Wydziału Kasy Chorych w Katowicach 


Jak donosiliśmy, obecny Za- 
rząd i Wydział Kasy Chorych w 
Katowicach na ostatnim posiedze. 
niu przyjęły jednomyślnie do wia- 
domości przedłożone przez Za- 
rząd sprawozdanie, które zajmuje 
stanowisko w. sprawie rozwiąza- 
nią poprzednich władz Kasy (w 
r. 1933) i narzucenia Kasie gospo- 
darki komisarskiej. 

Sprawozdanie to jest wymow- 
nym potępieniem gospodarki ko- 
misarskiej. 

Na wstępie zajmuje się ono spra 
wą rozwiązania poprzednich władz 
Kasy i stwierdza, że rozwiązanie 
to nie miało żadnych podstaw pra- 
wnych, przy czym zażalenię przę- 
ciw rozwiązaniu nie zostało do- 
tychczas rozstrzygnięte. 

Następnie sprawozdanie oma- 
wia zmiany statutowe, dokonane 
przez delegatów urzędu ubezpie- 
czeń po rozwiązaniu Zarządu i 
Wydziału Kasy w r. 1933. Zmia- 
ny te poszły oczywiście w kierun: 
ku pogorszenia świadczeń na rzecz 
ubezpieczonych i ich rodzin. 

Z kolei sprawozdanie przecho- 
dzi do wniosków ogólnych. Cy- 
tujemy ten ustęp dosłownie: 


Dalszy przyrost majątku Kasy 
powstął z funduszów przekazanych 
Kasie z Koelejewej Kasy Chorych, 
która została w tym czasie zlikwi. 
dowana. dochodu z majątku Kasy 
i t. d. W sześciu latach, objętych 
sprawozdaniem t, j. od 1.1. 1930 do 
31.12. 1935 wzrósł ogólny majątek 
Kasy z 942,404,56 zł. na 1.705,966,31 
zł. 

Jak z eyfr tych wynika, osiąg= 
nieto w latach największego kry- 
zysu gospodarczego bardzo poważ. 
ne nadwyżki. Różnica tych zesta. 
wień polega na tym, że w latach 
1950—1932 otrzymywali członkowie 
Kasy stesunkowo wysokie świad. 
czenia, w latach 1933—1935 świad- 
czenia te były znacznie niższe. 


WNIOSKI OBECNEGO ZARZĄ- 
DU NA PRZYSZŁOŚĆ 

Chcąc doprowadzić procentowy 
podział wydatków Kasy, bez pod. 
wyższenią składek, chociażby tyle 
ko częściowo do norm obowiązująe 
cych za czasów ostatniego Zarządu 

. Kasy, trzebaby powiększyć bezpo- 
średnie świadczenia na rzecz ezłon 
ków Kasy oraz ezłonków rodzin a 
zredukować inne wydatki. 

W tym celu rozpoczął obecny 
Zarząd Kasy prace przygotawaw- 
cze i przedstawi następnemu posie- 
dzeniu Wydziału Kasy Chorych 
odpowiednie wnioski, 

Posiedzenie to zwołane zostanie 
w marcu 1937 r, tak, żeby newe 
przepisy statutowe mogły obowią- 
zywać ad dnia 1. kwietnia 1987 r. 


KURSY TUSZYŃSKIEGO 


SAMOCHODOWO 
MUTOCY- 
KLOWE 
WARSZAWA 


AMATORSXIE | ZAWODOWE 


PAMIĘTAJ: 


NOWY-ŚWIAT 44, NOWY-SWIAT 44 


Jedyny w Polsce rainowszy motel elektrotachniki samochodowe 


RÓWNUJĄCE GOSPODARKĘ 

ZARZĄDU KASY Z LAT 1930— 
1932 I DELEGATÓW URZĘDU 
UBEZPIECZEŃ ZA 1938 —- 1935. 


Ze sprawozdań Kasy Chorych za 
łata 1933, 1934 i 1935, t. j. czas za- 


z całej 


Wia domości Polski 


SKAZANIE BANDYTÓW, Sąd po zeznaniach świadków, 
Kielecki Sąd Okr. na sesji wy- | skazał oskarżonych go 12 lat wię- 


jazdowej w Ostrowcu rozpatrye | zienia. 
wał sprawę Jana Ziemby, Jana KRWAWY DRAMAT 


rządzania Kasę przez Delegata U= 
rzędu Ubhezpieczeń, wynika, że o- 
szczędności robiono wyłacznie ko- 
sztem ubezpieczonych członków Ka. 
sy i ich rodzin, 


| 
„ZBESTĄWIENIE CYFROWE 
Potwierdza to poniżej j 
ne zestawienie wydatków Kasy 
wynikających ze sprawozdań Kasy. 
Z tytułu świądczeń gotówkowych 
dla ezłonków Kasy, t. zn, zasiłków 
cehorchowych, pomocy połogowej i 
' pośmiertnego wypłacono z ogół- 
"nych dchodów Kasy; 
"w latach 1930—1932 = 27,8% 
w latach 19331935 == 15,4% 


Sasa i Włądysława Rediicha, któ- 
rzy w nocy, 13 czerwca b. r, do. 
konali napadu w celach rabunkor 
wych na mieszkanie Pancerów we 
wsi Nięmice pow. opatowski. 

Bandyci zranili siekierą Pance- 
rów oraz zamordowali ich córkę, 
poczym po zrabowaniu 40 zł. gor 
tówką, zbiegli. 


MIŁOSNY. 

Kazimierz Rodziewicz, zam. we 
wsi Nowodworczany, woj, wilęń” 
skie, podejrzewając swą narzę- 
czoną Annę Jakolównę o zdradę, 
wtargnął do mieszkania jej rodzi- 
ców i zranił ją ciężko wystrzałęm 
z karabiny. 

Sądząc, że Jokolówna nie żyje, 
Rodzewicz strzelił do siebie i padł 
trupem na miejscu. 


kariz radiowy 
DEE D TTO YERS TAB 


Cherych opierające się na > 
Wydatki zą wynagrodzenie A 


rzy, dentystów i leczenia przez in. Ņ 


ne osoby wynosiły: 
w latach 1330—1932 23,9% 
w latach 1933—1935 == 26,2% 
Administracja Kasy (wydatki 


personalne i rzeczewę) kosztowała; | FAY 


w latach 1930-—1932 == 85% 
w latach 19338-—1935 = 9,4% 
rezerwowy Kasy 


4 Koncerty sojistów 


Dziś wystąpi - przed. mikrofonem 
' | Wilku . wybitnych artystów: wieczoe 
j rem o godz. Zl-ej odbędzie się recie 
tal skrzypcowy artysty niemieckiego 
j | Siegfrieda Borriesa, który zaproszo- 
ny został przez Polskie Radio na 
podstawie umowy 0 wzajemnej wy* 
|mianie artystycznej obu krajów. 
| Niemiecki gość wykona wirtuozowy 
skie, efektowne utwory Paganiniego, 
5| Wieniawskiego. Sarasatego i t. d. 


ER 


poleca firma» 
“n 


PILJA I-SZA: Chmielna 14, telefon 65-93, 


P. PAWLENKO 


BARYKADY 


z rosyjskiego przełożyła 
HALINA PILICHO WSKA 

— I ja. A cóż w tym dziwnego? 

— Jakto? Ci wszyscy, którzy byli gnębieni przy 
dawnym systemie, stanowią teraz śmietankę społe- 
czeństwa, Poganie i amoraliści stoją na czele, Może, 
François, jest pan tu w charakterze gospodarza ? 

— Oj, niech pan generał da spokój. Od tych wszyst. 
kich spraw (niech to zostanie między nami, niech na- 
wet Pan Bóg nie słyszy) skóra mi cierpnie. 

Złapał generała za rękę, 

— Drogi komendancie, cokolwiek było, zawszę 
należałem do przyjacioł chrześcijaństwa, prawda? 

— Zaraz, mój drogi, jakoś niezupełnie pana rozu- 
miem... 

— Ach, drogi komendancie, żartuję, oczywiście, 
żartuję. Cóż pozostało staremu durniowi? Oj, Moise, 
Pamiętasz, jaki kielich ofiarowałem temu marnemu 
kościółkowi „Zmartwychwstania Chrystusa", co? 
Słuchaj, a monstrancję! Zamówiłem ją u samego Mer- 
chla. Nie, mówcie sobie, co chcecie, ale zawsze do- 
brze wyposażałem waszego Boga. No! — kiwnął ge- 
Rerałowi ręką i wyszedł, trykrotnie po-cichutku splu- 

- wając, 
„| — Żeby się nam już nie zdarzało zahaczać o ten 

m, Moise, — powiedział z przejęciem. 

Lando ruszyło — to znaczy ruszyła z osobna każda 
każda część landa, Najpierw zaczęły się poruszać 


L 


59) 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 152, telel. 619.93 
ETT T RIO RODEO 
FILJA I: Wierzbowa 6, tel 544-07, w gmachy Watelu Anglelskiege 


NARO ROA A OSORELE DAMASE IE IOSA Na fundusz 
Czło wiek 
nowocz esny 
podróżuje "pra saa 
samołotemi| m ht is: 


koła, w parę sekund później przyłączyłą się przednia 
część ze stangretem i wreszcie przy wtórze skrzy. 
piących ozdób ruszył z miejsca środek, 

m=- Moïse, toć taki pojazd wzbudza tylko śmiech 
Pomyślą, że z tamtego świata powrócił nieboszczyk» 
król, No, ale zapanujmy nad nerwami. Zacznijmy 
myśleć, Moïse, Ją pierwszy zacznę myśleć. I oto 
pierwsze moję pytanie — cobyś sądził o wyjeździe 
z Paryża? Jak powiadają, —- niech Bóg ma w swej 
opiece tych, którzy pozostaną, 


PATRZĄC NA KULE, 
Zobaczymy: przyda się to ną. 


szej ojczyżnie. 
Czernyszewski, 


W parku Neuilly świzdały kule, szeleszcząc w spo- 
sób znany, jak drzewa podczas gwałtownej letniej 
burzy. W powietrzu czuło się wilgoć, choć wszyscy 
doskonale wiedzieli, że to kartacze, Mimo woli ręka 
podnosiła kołnierzyk płaszcza i naciskała czapkę na 
same oczy, Tuż nad ziemią unosił się spokojnie kurz, 
Za parkiem rozlegała się zagubiona samotnie zgrzy 
tliwa syrena lokomotywy. Lamarque kulejąc dobrnął 
z trudem do siedziby sztabu 1-ej armii, Trzeba było 
przejść przez jakieś zapadłe podwórze jakiegoś roz- 
walonego dworku bez dachu, ż wyrwanymi oknami 
i podziurawionymi ścianami, wejść do ceglanej szopy 
i po krętych schodach zejść do wewnętrznej piwnicy, 
Unosił się tam gryzący zapach jodoformu, wina i pie 
śni wilgotnego zaniedbanego lochu, Chybotliwe świa- 
tło lampy naftowej lizało ściany niskiej piwnicznej 
celi, w której wśród koszyków z winem, skrzyń 
z gratami gospodarskimi i beczułek z marynatami 
spał stojąco—oparty o ścianę—naczelnik sztabu, oby- 


przekazano z nadwyżek, jakie osią. 
xnięto ze ściągniętych od uhezpie- 
czonych i pracadawców na rzecz 
Kasy Chorych składek kwoty na- 


w lat, 1930--1932 — 298.949,99 zł. PAR 
w lat, 1332—1935 — 304.861,33 zł. | | ; 


watel Favy, Postawił kołnierz munduru i wpakował 
ręce do kieszeni, wyglądając jak włóczęga, czekający 
pod miejskim mostem na nocne przygody, Adjutanci 
siedzeli na skrzyniach, unikając ze względu na zmę- 
czenie jakichkolwiek ruchów. Jeden z nich wskazał 
Lamarque'owi przewrócony do góry dnem koszyk 
Lamarque pomyślał z zadowoleniem o tym, że w cią- 
gu kwadransa będzie miał absolutny spokój, Dener- 
wująco dręczyłą go noga. Ból, który z trudem moż- 
na było znieść, znajdował upust w złości i im bar- 
dziej Lamarque klął į wściekał się, tym było mu lżej: 
oczywiście, powinien był się niezwłocznie położyć 
i nie ruszać, ale nerwy były tak rozprzężone, że nie 
znosiły już żadnego wypoczynku. 

Zdarzyło się to onegdaj na jego słynnej lokomoty: 
wie pancernej, na prawym brzegu Sekwany za mo: 
stem Agnitre, Lokomotywa z dwoma okrytymi 
żelazem wagonami, stanąwszy pod osłoną mostu, 
bombardowała krańce Agnitre, Baterie wersalczy 
ków milczały, Most był im potrzekny dla przepra- 
wienia się na lewy brzeg, to też na ogień pociągu 
pancernego nie odpowiadały, Pożary na skraju 


(| wystąpi 


Po południu tegoż dnia o godz. 17 
śpiewaczką Heleną Wert- 
heim, która odśpiewa piękne pieśni 
Schumanna, R. Straussa i Brahmsa, 
oraz pianistą Artur Hermalin, w 
programie, złożonym z równie pięk- 
nych utworów Lisztą, Chopina i De- 
bussiego, 


Zesiałom śpiewaczym 


na obczyźnie 


Zlot Śpiewaków polskich z zagra- 
nicy, który odbył się w czerwcu, po 
kazał naszemu społeczeństwu, jak 
pięknie rozwija się śpiewactwo .wśród 
naszych rodaków na obczyźnie i jak 
bardzo przyczynią się do utrzyma- 
nią polskości, Chege podkreślić łącz- 
ność śpiewactwa polskiego w kraju 
i zagranicą, nadany zostanie dla 
polskich zespołów śpiewaczych na 
obczyźnie specjalną audycja w wyko 
naniu chóru warszawskiego towarzy» 
stwa Śpiewaczego „Harfa“, 

Audycja nadana zostanie dziś e 
godz. 19-ej. 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 12. grudnia 
6,38 Gimnastyką, 6,50 Muzyka. 7,15 
Dziennik poranny. 7.30 Muzyka. 8,09 
Audycja dla szkół, 11.80 „Śpiewjamy 
piosenki“, 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Koncert orkiestry wojskowej, 12,40 
Dziennik południowy, 12,50 Skrzynka 
rolnicza, 14,80 Wesoła audycja dla 
dzieci p. t. „Biuro Mikrus“, (ze Lwo- 
wa), 15,00 Wiad, gospodarcze. 15.15 
Najp'ekniejsze piosenki z operetek 
Lehara. 16,00 Nasz program. 16.10 
Życie kulturalne stolicy, 16.15 „W 
550 rocznicę zgonu króla Stefana Ba- 
turego”, 17.00 Konrert solistów. He- 
lena Wertheim (śpiew) i Artur Her- 


Agnière wybuchały krótkim, spowitym w dymy |pmelin (fort.). 17.50 Przegląd wy» 


ogniem, który się zlewał z wieczorną jaskrawością 
światła, Bombardierom z pociągu wymykał się cel. 
Trzeba było czekać, aż noc zapadnie, Lamarque nie 
umiałby teraz zupełnie powtórzyć, jak się to wszyst- 
ko odbyło. Kazał na pewien czas przerwać strzela- 
ninę i Otto Schumacher wylazł z swej żelaznej klat- 
ki. Nabili fajki i zapalili Po ciemniejącym niebie 
pełzły pierwsze gwiazdy, Duża ludzka ziemia kur- 
czyła się, tworząc ciemne dno wesołej, pół świata 
ogarniającej nocy. 
(D. c. n.). 


dawnietw, 18.00 Pogadanką aktualna, 
1».10 Wiad. sportowe. 18.20 Koncert 
reklamowy. 18.45 Program na jutro. 
18.50 Pogudunka aktualna. 19.00 Au- 
dycja dla Polaków zą granicą: nies 
społom śpiewaczym na obczyźnie — 
audycja w wyk. Tow. śpiewaczego 
„Harfa, 19.30 Melod'e egzotyczne w 
wyk, Ork. Adama Hermana. -20.89 
Nowości poetyckie (Leśmian i Staff) 
omówi Wł. Sebyła. 20.45 Dzien. wier 
czorny, 20.55 Pogadanka aktualna — 
21.00 Recital skrzypcowy Siezfrieda 
Borriesa. 21.40 Muzyka taneczna-— 
22.06 Hvmor „Uśmiech Poznania* — 
„Grzeczność”. 22.30 Muzyka tanecz- 
na 


3 


BRAMA Str. 6 


(abe ad a cda aim AA ia 


Z sali sądowel 


BARBARZYŃSTWO UKARANE. 

Czasy obecne coraz więcej da- 
ją dowodów powojennego zdzi- 
czenia i lekkomyślnego szafowa- 
nia życiem. Przesuwające się raz 
po raz przed sądem procesy o re- 
gulgwanie spraw sercowych przy 
pomocy broni, dowodzą najlepiej, 
jak tanio ceni się życie ludzkie i 
jak łatwo chwyta się za broń dla 
załatwiania porachunków osobis- 
tych. 

Typowym przykładem barba- 
rzyństwa, szerzącego się teraz 


PERII NO PINEA 


„ROBOTNIA", 


ARIEN NIN ENERE NR, 370 AA 


ŻYCIE WARSZAWY 


stolicy 


to czekał na nią Skorupski, który 
ponowił zwykłe propozycje mał- 
żeńskie, a gdy odpowiedziała od- 
mownie, Skorupski zaczął do niej 
strzelać. Jeden ze strzałów lekko 
ranił Sosnowską, drugi za to był 
tragiczny, gdyż zabił na miejscu 
przechodnia Jana Koćwina. Podą- 
żał on do lecznicy, aby odwiedzić 
żonę, która właśnie urodziła dzie- 
cko. 

Przed sądem Skorupski mówił | 
dużo o swej miłości... a na zapy- 
tanie sądu przyznał, że liczył się 
z tym, iż kula może trafić 'kogoś 


Skorupskiego, słuchacza Szkoły | z przechodniów. 

Kolejowej Technicznej. Sąd skazał sprawcę tragedii na 
Skorupski; człowiek ułomny, bo | 15 lat więzienia. 

garbaty, zapałał miłością do mło- 2 NARAZ PROCESY 

dej dziewczyny, Stanisławy Sos- INŻ. SIERZPUTOWSKIEGO. 

nowskiej i zaczął ją formalniej w sądzie okręgowym ciągnie 


nagminnie jest proces s) 


o 


Zachłanny majster fryzjerski 
przy ul. Twardej 14 w brutalny 
sposób wyrzucił swoich długolet- 
nich pracowników, zawinienie ich 
polegało na tym, że należą do 
związku klasowego i żądali ubez- 
pieczalni społecznej. 

Jeden z zatrudnionych tam pra- 
cowników był przez 5 lat terory- 
|eo gie przez majstra fryzjerskie- 
|go grożbą utraty pracy, dla tego 
by się nie dopominał o ubezpiecze= 
| aja społeczne. 


28.1etnia Stefania Karpińska, 
żona ślusarza (Kwiatowa 24), na- 
piła się esencji octowej. 

20-letni Izaak Nagel, handlują- 
cy (Dzika 3), w zamiarze samo. 


Bojkot Fryzjerni przy ul. Twardej 14/7 


Związek pod egidą „Frakcji 
Rew.“ jest w stałym kontakcie z 
majstrem, posyłając mu łamistraj- 
ków i „ochronę“. Właściciel fry- 
zjerni zwraca się do policji, każąc 
aresztować swych pracowników 
za rzekomy. teror. 

Bojkot fryzjerni proklamowany 
przez klasowy Związek pracowni- 
ków fryzjerskich przy ul. Mylnej 
Nr. 7, spotkał się z oddźwiękiem 
p, ludzi pracy, 


Zamachy samobójcze 


bójczym zatruł się gazem świetl- 


nym. 
Lekarz Pogotowia, po udziele- 
niu pomocy, pozostawił despera- 


tów na miejscu. 


gon w tramwaju 


W tramwaju linii „18% na rogu 
ui. Wileńskiej i Targowej, zasłabł 
jakiś mężczyzna, lat około 50-ciu. 
Konduktor, przy pomocy pasaże- | | 
rów, wyniósł nieprzytomnego do|$ 
bramy pobliskiego domu, gdzie |; 
przed przybyciem lekarza Pogoto- 
wia zmarł. Policja 14-go komis. 
zajęła się ustaleniem osobistości 
zmarłego. 


a KUPUJESZ 
 ZoROWIE! 
s ZĄDAJĄC TYLKO 


LET NIE DOŚWIADCZEN 18 FACHOWE 


40" 
S NOWOCZEŚNIE URZĄDZONYCH EA 


M PATENT AMER.DR.BALOGA Na.1959701+ 


frageda chorej 


Ludwika Piasecka (Falęcka 15) 


dził śmierć. Pozostawiła cztery li- 


prześladować swą miłością. Dziew 
czyna, chcąc uciec przed natar- 
czywością wielbiciela, rzuciła po- 
sadę ekspedientki wasklepie z kon 
fekcją wzięła inne gorsze zajęcie 
w sklepie spożywczym, jedynie po 
to, by uciec przed wielbicielem. 

Skorupski odnalazł ją rychło i 
zaczął dziewczynie dopóty urzą- 
dzać sceny i awantury w sklepie, 
aż ją z posady zwolniono. 

To samo było na drugiej i trze- 
ciej posadzie, wreszcie dziewczy- 
na, dzięki „miłości* Skorupskie- 
go, znalazła się bez pracy. 

Wówczas Skorupski posłał do 
niej list z adresem jakiegoś skle- 
pu, gdzie rzekomo jest dla niej 
posada. 

Gdy Sosnowska się tam zgło- 
siła, dowiedziała się, że ją ktoś 
wprowadził w błąd. Na ulicy za 


się proces inż. Sierzputowskiego, 
jak już zaznaczyliśmy. 

Zeznania świadków brzmią dla 
oskarżonego nieprzychylnie. Pro- 


z oskarżenia prywatnego inż. Tru 
skolaskiego, również pracowni- 
ka Gł. Urzędu Miar, który wystą- 
pił przeciw inż. Sierzputowskiemu 
o zniesławienie. Inż. Sierzputowski 
napadł na inż. Truskolaskiego z 
insynuacjami. 

Ponieważ sprawa z oskarżenia 
publicznego p. Sierzputowskiego 
jest jeszcze nie ukończona, więc 
sprawę z oskarżenia prywatnego 
L K 


odroczono. 5. 
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Smii pielęgniarki podczas dyżinm 


57-letnia Aleksandra Brotmano- 
wa (Wesoła 16), pielęgniarka, 
peiniła dyżur nocny przy chorym, 
Włodzimierzu Papmehlu (Piusa 
1b). Okołe godz. 3-ej w nocy, do 
dozorcy domu, Juliana Wasiaka, 
przybiegła Papmehlowa, prosząc 
o pomoc, gdyż pielęgniarka nagle 
straciła przytomność. 


Gdy dozorca udał się do miesz- 
kania, zastał Brotmanową, leżącą 
na podłodze w ubikacji. Lekarz 
Pogotowia prywatnego stwierdził 
śmierć wskutek ataku serca. Zma- 
rła pozostawiła męża staruszka, 
niewidomego, którego utrzymywa- 
ła, oraz czworo dzieci. 


Co śraiją w teatrach? 


TEATR ATENEUM. Dziś kome- 
dia francuska Andrzeja  Birabeau 
„Woźny i minister“, 

TEATR WIELKI. Dziś w sobotę 
po raz pierwszy w sezonie opera 
Masseneta „Manon“ z M, Karwow- 
ską w partii tytułowej, 

W niedzielę o godz, 12 „Teatr dla 
dzieci“, 

O godz. 8.30 pop. „Dzwony z Kor- 
newilu“, a o godz. 8 wiecz. „Aida“ 
z wysiępem gościnnym Zdenki Ziko- 
vej. 

TEATR NARODOWY: Dziś kome- 
dia Nowaczyńskiego „Cyganeria 
Warszaw ska“. 

TEATR POLSKI gra dziś i jutro 
„Klub Pickwicka*. À 

W niedzielę o godz. 3-ej po pol. 
po raz 162-gi urocza „Tessa“, 

TEATR MAŁY: dziś sztuka J. 
Iwaszkiewicza p. t. „Lato w Nohant*, 

W niedzielę o godz, 3.30 po, poł. 
erar Shaw'a p. t. „Żołnierz i bo- 
1ate 

TEATR NOWY: Dziś „Dowód oso 
bisty* Pawlikowskiej, + Jasnorzew- 
skiej 

TEATR LETNI: dziś krotochwila 
Dobrzańskiego „Żołnierz królowej Ma 
dagaskaru '. 

W niedzielę po raz l-szy po poł. 
„Złoty wieniec“. 

CYRULIK WARSZAWSKI, Dziś 
komedia polityczna „Król z paraso- 
lem“ w przeróbce Mariana Hemara. 

OPERETKA PRZY UL. KARO- 
WEJ. Codziennie „Zakochana królo- 
wa“. 

TEATR MALICKIEJ, Codziennie 
„Profesja pani Warren“ Shaw'a. 

Teatr rozpoczyna obecnie próby z 
sensacyjnej sztuki Flaubert'a „Mada 
me Bovary“. si 

TEATR KAMERALNY: Codzien- 
nie sztuka H. Gocbscha „Wróble 
gniazdo“ z Karolem Adwentowiczem 
Ireną Grywińską i Niną Grudzińską. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: Dziś o godz. 7-ej wiecz. „In- 


te 


Śniadeckich 5 
CODZIENNIE 


Lucyna 
Szczepańska 


w komedii 
muzycz. 


y 


Reż, W. Zdzitowiecki 


tryga i miłość“ przy Młynarskiej 2. 

TEATR „8:15“ (Smau: TEESE 
komedię muzyczną Grüna „Gaby”. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE (Nowy Świat 19): Sztuka 
Niemirowicza-Danczenki „Cena ży- 
cia“. Przedstawienia odbywają się w 
piątki, soboty i niedziele o godz. 20. 

TEATR „13 RZĘDÓW*. Dzis 
satyra politvczna „Duby Smalone* 

BAJ — kukiełkowy teatr dla dzie- 
ci w sali Konserwatorium (Okólnik 
1). W niedzielę 15 b, m, o g. 16-ej 
widowisko p. t. „Historia cała o nie- 
| bieskich migdałach''. 

TEATR SZKOLNY REDUTY. 
W niedzielę 13 b. m. o godz, 12-ej 
w sali teatru Ateneum, Czerwonego 
Krzyża 20—opowieść K. Makuszyń- 
skiego „O dwóch takich, co ukradli 
księżyc, w przystosowaniu scenicz- 
nym Al. Maliszewskiego, reżyserji 
M. Dulęby. 

Z FILHARMONII. Jutro, w nie- 
dzielę, odbędzie się poranek muzycz- 
ny, który wypełnia utwory Czajkow- 
skiego. 

CYRK STANIEWSKICH codzien- 
nie o 8.15 a we wtorki, środy, soboty 
1 święta o 4.30 i 8.15 nowy program 
„Ro 


: maca 


grudniowy, czołowa atrakcja: 
bot“, sztuczny człowiek. 


Ponołudn ówkiniedzielne 


W niedzielę o godz, 3-ej po poł. 
w teatrze Polskim odegrana będzie 
„Tessa“ M. Kamedy, w opracowa- 
niu J. Giraudoux. 

W niedzielę o godz. 3.30 po poł. 
w teatrze Małym ukaże się świetna 
komedia Shaw'a p. t. „Żołnierz i bo- 
hater“, która już przez drugi sezon 
utrzymuje się na repertuarze teatru 


lat 25, od roku bardzo ciężko cho- 
rowała na grużlicę kości. Piasec- 
ka, nie chcąc być ciężarem dla ro- 
dziny, postanowiła popełnić sa- 
mobójstwo. W tym celu udała się 
do jednego z hotelów w Al. Jero- 
zolimskich, gdzie wystrzałem z re- 


sty: do matki, siostry, brata i po- 
licji. 

Z treści listów wynika, że po- 
wodem samobójstwa była rozpacz 
z powodu nieuleczalnej choroby. 
Samobójczyni prosiła policję, aby 
nikogo nie podejrzewała, gdyż sa- 


Awantura 


Przechodzący ul. Mokotowską 
policjant usłyszał wołania o po- 
moc. Gdy przybiegł na miejsce, 
ujrzał leżącą na chodniku, przed 
drzwiami cukierni p. f. „A. Ko- 
złowski* (Mokotowska, róg Ko- 
szykowej), jakąś kobietę, przy 
której stał kelner z tejże cukierni, 


Policjant sporządził protokół, 
zabierając ową kobietę do IX-go 
ONENEZ DE TOTEN AE OŻAROWIE WETO 


Otary ślizgawicy 


W ciągu doby ubiegłej, w róż. 
nych punktach miasta, ofiaram 
ślizgawicy na ulicach i placach 
padło 7 osób. Są to: Maria Kwa- 
śniewska (Gliniana 4), Marcjanne 


komis. Tam podała się za Zofię 
Pinkowską (Marszałkowska 42), 
fortancerkę. Zatrzymano ją do 
wytrzeźwienia. 


Kroniaa organizacyjna 
KOMUNIKAT 
Warszawski Okręgowy Komitet 
Robotniczy PPS wzywa wszystkich 
członków organizacji Warszawskiej 
PPS do zgłoszenia się 1 zarejestrowa 
nia na Dzielnicach, gdyż z dniem 1 
stycznia 1937 roku zostaną wydane 

nowe legitymacje partyjne, 

DZIELNICA „STARÓWKA“ za- 
wiadamia, że rejestracja członków od 
bywa się codziennie od godz. 5—7 w. 
ul. Długa 21, 


SŁOWYCH P. P. S$. 
zawiadamia, że dyżury Sekcji odby-' 


| APOLLO: „Ada, to nie wypada”. 


SEKCJA PRACOWNIKÓW UMY- | 


wolweru w serce pozbawiła siç 
życia. Lekarz Pogotowia stwier- 


ma odbiera sobie życie, 


Co wyświetlają kina? 
| MAJESTIC: „Noc w operze“, 
MAJESTIC hiy. 
Nowy-Swiat 43, pocz. 4 
OSTATNIE 2 DNI 


ADRIA: „Bohater“ z Wallace Beery. 

ANTINEA: „Jego wielka miłość" : 
„Bal u króla ćwieczka*, 

AMOR: „Mężowie do wyboru“ i sk 
sią Ewy”. 

ACRON: „Złotowłosy brzdąc* i „Ala 
w krainie czarów”, 

AS: „Brygada śmiałych, 


ATLANTIC: „Pod dwiema flagami". | NOC w OPE ŻE 


BAŁTYK: „Kobieta ma zawsze ra- | Nadprogram 


cję”. | 
BIS: „Nocne motyle“ i „Tajemnica F.LM PLASTYCZNY 


dra Szandlera“. Dozwolony od 7 lat 
CAPITOL: „lredowata“. 


CAPITOL P. 4, W niedz. I św. 


Pocz. o 12 


OSTATNIE 4/ 
DN i? 03 


ITALIA: 
ca“, 
LOS: „Złotowłosy brzdąc", 

MASKA: „F. 13“ i „Vanessa“, 

METRO: „Judel gra na skrzypcach“ 
i rewia. 

MEWA: „Brygada śmiałych” i „We- 
svie szaleństwo”, 


„Wojna w królestwie wal- 


wają się w lokalu własnym, Warecka 
7, IL p., tel. 804-50, w poniedziałki, 
środy, czwartki i piątki każdego ty- 
godnia w godz. 6—8 wiecz, 

Zarząd Sekcji odbywa się w piątki 
godz. 6 wieczór, 


NOWY LOKAL ZW. CHEMICZ- 
NEGO. Lokal sekretariatu okręgo- | 
wego Związku Rob. Przemysłu Che- | 
micznego został przeniesiony na ul. 
Elektoralna. 14 m. 126, tel. 303-77. 


Uwaga! | 
uczestnicy kursu gier sportowych 
w Warszawie! | 
Uczestnicy kursu gier sporto- 
wych mającego się odbyć w War- | 
szawie w czasie od 13 do 23 gru- 
dnia winni zgłosić się w niedzielę 
żona przez Adama Twardowskie- | dnia 13 grudnia na godz. 16-tą w 
go (wieś Kopanie, gm. Zatory, | | Rob. Ośr. W. F. przy ul. Czerwo- 
pow pułtuski). Koń został zabity, | nego Krzyża 20. 


furmanka zaś doszczętnie rozbita. 
Nagły zgon w przytułku 


Twardowski wyrzucony do ro- 
wu, nie odniósł szwanku. Nieszczę- 
śliwy zerwał się wkrótce na nogi W przytułku noclegowym B-ci 
Albertynów (Dzika 4), w nocy 
zmarł nagle 51-letni Stanisław A- 


i ujrzawszy zabitego konia, oraz 
damski, bez zajęcia. Lekarz Po- 


rozbity wóz, dostał ataku szału i 
uciekł z miejsca katastrofy. 

gotowia stwierdził Śmierć z nie- 
ustalonej przyczyny. 


BOLACH 
GŁOWY 


2, PROSZKI DLA 


SC ICY 
2E oka FABRYCZNYM © 


Skonieczna (Litewska 9), Idesa 
Cytrynowa (Tłomackie 3), Ma- 
riem Ojzenszerówna (Pawia 4), 
Stefan Gorczyca (Łochowska 19), 
Chana Fiszmanówna (Nowolipki 
30) i Felicja Steczkowska (Dziel- 
na 15). Ofiarom ślizgawicy, które 
doznały połamania rąk lub nóg, 
pomocy udzieliło Pogotowie. 


Wóz pod pociąg'em 
Koń zabity 


Na szlaku kolejowym  Radzy- 
min — Tłuszcz, w pobliżu stacji 
Wieliszew, pod pociąg na przejeż- 
dzie przez nikogo nie dozorowa- 


Stanisław  Świętokorski, 
kobietę. Tłomaczył się, że pijana 
kobieta przyszła do cukierni, wy- 
wołując rzekomo awanturę. 

nym, dostała się turmanka, powo- 


TERENY BE TAAN EASE EA EVEA 


Nasza Rubryka 


Poszukiwanie pracy 
MUZYKI udzielą długoletni pro- 
fesor, autor podręczników muzycz-|* 
nych, Pomernac, Alberta 10 (dawn. 
Niecała), Początkującym instrumen- 


ty. 


SŁUŻĄCY młody, uczciwy, do 
wszystkiego, poszukuje pracy; ma 
dobre świadectwa, Telefon 7-08-01. 
MŁODY, solidny, poszukuje pracy 
za życie i mieszkanie. Świadectwa 
pierwszorzędne. Przemysłowa (0—24. 
Franciszek Bryk. 

MŁODA PANNA przyjmie jaką- 
kolwiek pracę biurową, względnie w 
Łaskawe oferty 


À. A. A. A. A.) TAPCZANY 


hugjeniczne, automatyczne Fotele- 
łóżka, kanapy - łóżka system angiel- | wad 
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki | SBB 


zakresie ekspedycji. dogodne. Wytwórnia „Polonja“ Twar 


Małego. da 5, telefon 2-47-67, 

Ciesząca się olbrzymim powodze-| proszę kierować pod adres: W-wa, 
niem świetna komedia  Molnara| Leszno 4—14. Irena Włodarczyków- R ADIO — Lumen, 19 poleca 
„Wielka miłość“ ukaże się w nie- Grochowska odbiorniki 


dzielę o godz, 3.80 pop. 
Narodowym. 

Po raz pierwszy o godz. 8.80 pop. 
w niedzielę ukaże się na scenie tea- 
tru Letniego, z kapitalną Stanisławą 
Wysocką w roli głównej, „Złoty wie- 
niec“, 


REKLAMOWA 
PRZEDŚWIĄTECZNĄ 


w teatrze 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


ces, mimo, iż w poprzednim dniu 
ciągnął się do 11 w nocy, trwał 
nadal i następnego dnia przez ca- 
ły dzień. 

Jednocześnie wyznaczono prze- 
ciw p. Sierzputowskiemu proces 


na. 
SUBIEKT - BIURALISTA po- 
szukuje płacy w składzie, sklepie na 


Philips". „echo*, „Ldeal”, „K osmos". 
Warunki naajdogodniejsze 


2 lt. 


raty. Ubiory męskie, EP 


OLKA 


OGŁOSZENIA DROBNE 


„IRĘDOWNIA 


WSZYSTKIE 
MIEJSCA PO Zł. 


CASINO: „Barbara Radziwilłówna* 


ze Smosarska, 
Nowy-Swiat 50 


CASINO esi 
Kosa RADZIWIŁŁÓW 


w rol, tył, 


JADWIGA SMOSARSKA, 
W. ZACHAGEWICZ 


COLOSSEUM: „ Tajna brygada“. 


CZARY: „Flip i Flap“ i „Cygańskie 


dziewczę”. ; 
ELITE: „Koenigsmark“ i 
zakochany“. 
EUROPA: „żółty skarb“, 
FAMA: „Ręce na stole“ 
miliarder“, 
FLORIDA: 
wyspie ludożerców“, 
FORUM: „Senorita w masce“ 


X“. 
FIL HARMONIA: 
czy walca“, 
GDYNIA: „Ucieczka bez szczęścia“ 
rewia. 
HOLLYWOOD: ; 
ski“, Na scenie rewia. 


oczątek w dni powszednie o godz. 6 
r w oledziele i święta godz. 3.45. 


Wspaniaty film 
RE piegowski 


SWIECI. KRÓLE WKU 


NA SCENIE REWIA 


ELIOS: „Bolek i Lolek". 
KOMETA: 
i rewia. 


sing- 


leatr KOMETA 


ul, Chłodna 49, iel. 6.48-51. 


„PANOWIE 
[W CYLINDRACH” 


najświetniejsza: komedia muzyczna 


okres przedświąteczny lub na stałe. skib tatnich ów. 
różne  materjały. ostatnie jr 
Łaskawe oferty pod „Pracowity“ do| Kołdry watowe. „Wygoda“ S-to s REWJIA 
redakcji „Robotnika. Jerska 16/27, 
CATHER TH PORA OWCE WACC D RÓ ACK DZY TRZSZY AE E S E E OZEOWAA 


SPRZEDAŻ 


PORCELANY, SZKŁA, KRYSZTAŁÓW 
I naczyń kuchennych w nurtowym składzie 


An 


„Świat jest 


i „Ostatni 
„Mały marynarz“ i „Na 
i „Dr.|f 


„Jej wysokość tań. |4 


„Świecznik królew- 


Kinoteatr „h 0 L LY W 0 0 p“ 


„Panowie w cylindrach“ 


MINERWA: ,Czarownict', 

MUCHA: „Gabinet figur 
wych“. 

NOWA TOMBOLA: „Niewidzialny 
promień“ i „Kochany łobuz“, 

MIEJSKIE: „Rose Marie“, 


Kino MIEJSKIE 


Poeni B > a. 


AOE MINE 


Bilety ulgowe 
sobót i świąt. 


wosko- 


Dozwolony od 10 lat. 
ważne za wyjątk. 


OKO PRASKIE: 
saperzy“. 

PAN: „Papa się ženi“, 
; P. 4. W niedzielę | 


MIRAN o 12 i 2 PORANKI 


Ej L. WYSOCKA 
„EE J. ANDRZEJEWSKA 


JE APA se ŻENI...) 


„Bounty* i „Nasi 


Z. RAKOWIECKI 
FR. BRODNIEWICZ 


w komedii muzycznej 


POPULARNY, „Czarownica* i re- 
wia. 
PROMIEŃ: 

jest zakochany“. 


„Biała parada“ i „Świat 

PRAGA: „Paniwardowski* į rewia. 

PETIT TRANION: „Casino de Paris“ 
z Al, Jolsonem i „Szyfr 77*, 

RAJ: „Młody las“ i „Przygody 52z0= 
fera“. 

RIALTO: „Tylko raz kochała“ z Joan 
Crawford. 

RIVIERA; „Róża“ i dodatki. 

RENA: „Dodek na froncie“ i Beuster 
keaton. 

ROMA; „Władca Kalifornii“. 

ROXY: „Bohaterski fort Donaumont“ 
i film kolorowy. 

SFINKS: „Błękitna parada“. 

SOKÓŁ: „Gabinet figur woskowych“ 
i „W poszukiwaniu miłości“. 

SORRENTO: „Mężczyzna w niebez* 
piecznym wieku“ i „Armia Ewy”. 

STUDIO: „Furia“. 

STYLOWY: „Rok 2000“ wg. Wellsa. 

ŚWIATOWID: „Furia*, 


TON: „Pan Twardowski", 
UCIECHA: „Niesamowity dom“. 
UNIA: „Kocham wszystkie kobiety“ 

i rewia. 


PERLIN 


Duży wybór serwisów stołowych oraz upominków gwiazdkowych—BIELNSKA 5, front 1-e piętro 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


